
O P I A T A 
Wfcrtowa niszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A ' Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

łOH7 ŚRODA, 16-80 PAŹDZIERNIKA 1929 R. CENA NUMERU 35 CiROSZY. Nr 2 8 4 

Projekt stronnictw prorządowych jest nader giętki i nadaje się 
do dyskusji z zachowaniem zasady: „Wzmocnić władzę 
państwową". 

a ^ca nie jest zadowolona Ä * ~ .. • 

s c s o j u s z n ^ będz ie z m i e m o B a Tajemnica nagiej zmiany 
endeckiego frontu... 

*s*ra polemika pomiędiy endecje* a P. P. S 
Boją się nowych wy­
borów. 

.arszawslki korespondent poliitycz-
, ' telefonuje nam: 
,1 nahniarodafniejszych dowiadu-
\ * * sprawa zmiany konstytucji 

^ C Z NAJAKTUALNIEJSZA 
**** prac parlamentarnych nie jest 

^ t a o a a , jak sobie to wielu wy-

j^ojekt klubu prorządowcgo nie 
byaajmnlej charakteru ultyma-

zostały utrzymane prze-
bd* Unje: wzmocnienie władzy 

ich W C Z e ' 1 z a k r e ś l e o i e 

i , . a właściwych ram władzy u-
! o w c z e j . Wszystkie kluby, 

ice konieczność tej reformy 
^Qamentalnej zapraszało zawsze 
p do śdałej spólpracy. 
JJf* ma cechy luźnej propozycji 

r s , ' l l t o nadaje się do dyskusji, alé 
^(L^skuaja taka byłaby celowa i 

wiele zainteresowania wzbu 
^ a t zmiany ordynacji wybor-

Jaerimit,, ustalenia 
t ^ w " JEDNOMANDATOWYCH 
rlj ̂  «asie identyczny projekt po-

j> * a * " 1 4 ' 1 b r o n i l * ° w y t r w d e 

,lci s c t \y a w j 0 j c | a a g y e ustosunkowują 
' i przychylnie d o zmiany 

/!' Ponieważ uniezależnia I ch 
^pelldch partii I pozwala na wy-

s 4 ^ ( "dą i 'usamodzielnienie l o -

' ta*1*01* P a d a j ą c y c h b c * P ° 
z masami wyborczemŁ 

Kompromis lewicy z prawicą 
jest absolutnie niemożliwy. 

nauczył podczas ostatniego dziesięcio 

Pik. Sławek u Marsz. Piłsudskiego 
p r z e d w g ^ ł o s z e n i e A i lapowiediia-

n e d o r e f e r a t u p o l i i y c z n e ć o 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) telefonuje: 
Marszałek Piłsudski po przebyciu grypy udał się na kuracyjny odpoczy­

nek do Sulejówka. Czuje się on zupełnie dobrze i oncgdaj przyjął u siebie pułk. 
Sławka, z którym odbył dłuższą konferencję. 

Po konferencji tej referat polityczny pułk. Sławka zapowiedziany na posie­
dzeniu klubu B B w dniu 17 b. m. nabi era jeszcze większego znaczenia. 

W czwartek popołudniu odbędzie się u pr cm jer a Świtalskiego podwieczo­
rek dla posłów i senatorów klubu B B . 
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0() j ^ 8 ^ ^or-ispondenit politycz-
tonuje nam: 

Bojowe uchwały rady naczelnej PPS zrozumiała jest jej tęsknota do systemu 
przeciw „systemowi pomaiowemu'' i za 

p6Wted« Csttej P O R Y o j i — • O T O oś zaintere 
sowania' polity-zcej Warszawy.^*;rJnga-
jednak rzec* uchwały, K T Ó R E mogą być 
nawet bardzo groźne, a zgoła inna — 
praktyczne konsekwenq'e. 

- Już obecnie w zwartym, froncie opo­
zycji. 

UKAZUJĄ SIĘ PEWNE RYSY. 

JaJk wiadomo, jednym z najbliższych 
zadań centrum rządowego jest wprowa­
dzenie na porządek dzienny sejmu, 
sprawy 

ZMIANY KONSTYTUCJI. 

Przeciw zmianie konstytucji zwar­
tym frontem staje cała lewica. Tymcza* 
sem prawica.nie jest zadowolone ze 
swych „lewych" sojuszników. Organ 
Stronnictwa Narodowego (endecja) — 
„A. B. C." warszawskie kieruje pod ad 
resem P. P. S. następujące gorzkie sło­
wa: 

Jeśli na plus należy zapisać'PPS 
zerwanie ze spiskami i buntami, to nie-

przedmajowego. Należymy do zdecydo­
wanych P R Z E Ć : r.ników P B M I J O W Ó G O L I ­

T E M U rządzenia, ale nie rozumiemy, jak 
można tęsknić do wybujałego parlamen­
taryzmu, który MA WIELKIE GRZE-
chy WOBEC PAŃSTWA. 

Jedyna droga, która może wyprowa 
dzić państwo polskie z chaosu wew­
nętrznego, w jaki go wtrącił i wybujały 

.parlamentaryzm i „chaos prawny" sana 
cji, prowadzi przez 

NAPRAWĘ KONSTYTUCJI, 
PRZEZ PRZEBUDOWĘ USTRO­

JU, KTÓRYBY ZAPEWNIŁ WŁA­
DZY WYKONAWCEJ SIŁĘ I PO­
WAGĘ A SEJMOWI I SENATO­
WI POZOSTAWIŁ PRAWA USTA 
WODAWCzE I BUDŻETOWE. 

Kto nie rozumie potrzeby naprawy 
U S T R O J U politycznego w Polsce, kto 
chce... powrócić D O zamętu, w jaki wy­
bujały parlamentaryzm wtrącał władzę 
wykonawczą w Polsce T E N niczego sie nie 

leda. 

Teoria i praktyka. 
Opinję Stronnictwa Narodowego, wy 

raźnie tu widoczną, podziela „Piast** i 
N. P. R. prawica. Zmiana konstytucji 
jest zagadnieniem kapitalnem i kompro 
mis lewicy z prawicą jest tu nie do po­
myślenia. 

Poza przesłankami teoretycznemi od 
grywają tu znaczną rolę 

PRAKTYCZNE WZGLĘDY. 

Prawica zdaje sobie doskonale sprawę, 
że po zmianie konstytucji musiałyby na­
stąpić nowe wybory do ciał ustawodaw 
czych. Przy dzisiejszym stanie umys­
łów w Polsce niema mowy, aby eade-

! cja, czy jakiekolwiek inne stronnictwo 
' prawicowe mogło uzyskać rezultat wię-
cej aniżeli mierny. Prawica wie, że na­
wet w razie tak 'upragnionej przez nią 
„zmiany systemu" Piłsudskiego rządy 
nie do niej będą należały przy zachowa 
niu obecnej konstytucji i obecnego pra­
wa wyborczego. Endecja wobec tego 
spekuluje na uniezależnienie . w miarę 
możności rządu od ciał ustawodaw-' 
czych, gdyż, jak wskazało doświadcze­
nie, łatwiej jej sposobami „kameralne-
mi" opanować choćby silną władzę, ani 
żeli po tylu przegranych znów siąść na 
konika masowego powodzenia, skąd 
została strącona po maju, 1926 r. 

Oto są .prawdziwe powody zapałów 
endeckich do zmiany konstytucji. Nie 
mają one nic wspólnego z dalekowzrocz 
nem politycznem działaniem, ale popro-
stu chodzi tu o krótkoterminowy „in­
teres" tego typu, jakim endecja żyje ) w 
Polsce od pierwszego dni* odzyskania 
niepodległości 

r J&basady:ameryKańsRai„.w«.^«« „ - . u i ^ u l , . , 

LjSa niemiecka stwierdza mocarstwowe znaczenie Polski.—Na Zacho-
rośnie zaufanie do nas. — Życzliwe komentarze prasy angielskie!. 

B e r l i n 1 * ~.•£,!_• .'i— I . . Ł . — J ... W — 1 : : - I 1-1 I _ I — " " . . . - • 0 , Berlin, 15 p a ź d z i e r n i k a . 
u ¿ F i w A * e n c J a Telegraficzna) 

równo-
cz 

to 

^ ^ t e ^ ^ o ś ć o podniesieniu 
'vel* fc. w PrzedstawlcieMw dyplomaty 

1 **** d 0 t0**™* amba" 
. h 0 ' 'la żywe komentarze na ła-

^ * **»y niemieckiej. Dzienniki dzi-
^ H u l y l u ł a c h do depesz podkreśla-
y W c baczenie sukcesu dypI o m *-
'''' ^en, ****** 0 P o l s c e J a l t 0 °. 

v ^ ̂  m°carstwie. Korespondenci 

roJti " " ^ sprawę podniesienia 
o c C" % ^hasad przedstawicielstw dy 

> y c ł *ych tych mocarstw, które je 
i Ir 

szcze ambasad w Warszawie nie posia 
dają, „Berliner Tageblatt* w depeszy 
swego korespondenta z Londynu twier­
dzi że podniesienie placówek dyploma­
tycznych Polski i Anglji do godności 
ambasad nie posiada wprawdzie tego 
znaczenia, jakie miałoby przed wojną, 
ale uważa to za dowód zaufania dla Pań 
stwa Polskiego na zachodzie. Rząd kon 
serwatywny nie przedsięwziął podobne­
go kroku, aby nie podsycać pogłosek o 
rzekomych planach antysowieckich 

warszawski „Frankfurter Zeitung" twier 
dzi, że analogiczny krok obecnie staje 
się i dla Niemiec sprawą aktualną. War 
szawski korespondent „Germanji" 
stwierdza, że sprawa utworzenia amba­
sady niemieckiej staje się aktualną tem-
bardziej, że Niemcy nosiły się już z ta­
kimi zamiarami. 

Nowy Jork, 15 października. 
Asociatcd Press donosi z Waszyng­

tonu w sprawie przemianowania w za-

spodziewne w tym' tygodniu. Minister 
Filipowicz konferować będzie w tych 
dniach z sekretarzem stanu Stimsonem-
W dyplomatycznych kołach uważają, że 
Irvin Loughlin, mianowany ostatnio am 
basadorem w Hiszpanji, jest kandyda­
tem na ambasadora w Warszawie. 

Londyn, 15 października. 
Ambasada polska będzie 12 z rzędu 

ambasadą w Londynie. Obecnie amba-
j — x- — T J ~ — — « r ; 7 — sady posiadają państwa: Franq'a, Stany 

Dla rządu lsbourzystów wątpliwości te jemnego poselstw Polski i Ameryki na Zjednoczone, Włochy, Niemcy, Hiszpa-
musiały zniknuć po zakończeniu roko-. ambasady, iż sprawa ta wymaga formal nja, Japonja, Belgja, Portugalją, Brazyl-
wań z Dowgalewskim. Korespondentiności zbadania przez oba rządy, co jest.ja i Argentyna oraz Turcja. 



M i k o ł a j II ż y j e ? 
Sekretarz c a r a Siergiej ffieczejew zjawił się w SłerttĄ 

Irawda, czy trick reklamowa tzajkowskiej. 

i 

Berlin, 15 października 
W raonarchistycznych kolach eraigra 

cjl rosyjskiej w Berlinie i Kopenhadze pa 
nuje niezwykłe podniecenie, wywołane 
pogłoską, 
ZE BYŁY ROSYJSKI CAR MIKOŁAJ 

ŻYJE. 
Twierdzi tak jego były sekretarz, któ 

rego dotychczas również uważano za 
zmarłego. Sekretarz ten pojawił się na­
gle w Berlinie w towarzystwie amcryka 
nlna Johnsona. Dotychczas przypuszcza 
no, że sekretarz został razem z carem za 
mordowany dnia 16 czerwca 191S w Je-
katerynburgu. 

Z polecenia wielkiej księżny Olgi, mle 
szkającej w Kopenhadze, prezydent ko­
penhaskiego wydziału międzynarodowej 
rosyjskiej organizacji monarcliistycznej, 
major Brand wszedł w kontakt z John­
sonem 1 Serglejem Beczejewem. żądając 
szczegółowych wyjaśnień. 

Według twierdzenia sekretarza car­
skiego, czerwonogwardzlści, którzy o-

trzymall rozkaz zamordowania cara, u-
brall zwłoki pewnego żołnierza w mun­
dur carski i zniekształcili je do niepozna-
nia. 

Twierdzi on, że 

WSZYSCY CZŁONKOWIE RODZINY 
CARSKIEJ, 

z wyjątkiem jednego ks. Aleksieja, syna 
carskiego, który w 1922 roku zmarł na 
suchoty, żyją. 

draktat handlowy % Bułgar ją 
kadzie wkrótce zawarty. 

Sof ja, 15 października. ,bec tego, źe przewidywana jest budowa 
W przemówieniu, wygłoszonem na 

bankiecie, wydanym na cześć polskiej 
wycieczki gospodarczej, minister handltt, 
Doboszewski, oznajmił, że w najbliższym 
czasie nastąpi zawarcie ostateczne trak­
tatu handlowego, który zastąpi prowizo­
ryczne porozumienie. Wyraził on na­
dzieję, iż szybkie i pewne połączenia usta 
lone będą między obu krajami dzięki uła­
twieniom tranzytowym, które Rumunja 
niezawodnie będzie gotowa udzielić wo-

mostu na Dunaju 
Sof ja, 15 października. 

W dniu wczorajszym gubernator buł­
garskiego banku rolnego, Tanchew, wy­
dał bankiet na część wycieczki polskich 
sfer gospodarczych. W bankiecie ucze­
stniczył m. In. prezes radv ministrów, 
który odbył szereg rozmów z licznymi 
przeedstawicielami świata bankowego i 
finansowego. W czasie bankietu wznoszo 
no toasty na cześć Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i króla Borysa 

O r l i iksi żydowscy przeciw redakcji „Hajnfa". 
••Stróże Soboty* chcą ukarać redaktora Jackana za wy­
danie dziennika w Sądny dzień.—Tłum żąda rzucenia 

klątwy na żydowskiego dziennikarza. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 

Dzień onegdajszy i wczorajszy w 
Warszawie był w dzielnicy żydowskiej 
terenom poważnych zajść spowodowa 
nych przez odłam czynnych ortodoksów 
t zw. „stróżów soboty4' (szomrim sza­
bas). Przyczyną zajść było wychodzące 
od kilku tygodni popołudniowe wydanie 
dziennika żargonowego „Hajnt" druko­
wanego po polsku p. t. „Ostatnie wiado 
mości". Mimo „sądnego dnia" pismo by 
ło onegdaj wydane i fakt ten wywołał 
żywe oburzenie wśród „stróżów sobo­
ty". Około 200 osób udało się z pod do. 

mów modlitwy gremialnie na ul. Chłod­
ną, gdzie mieści się redakcja „Hajnta" 
i zaczęli poszukiwać wydawcy i redak­
tora tego pisma p. Jackana, ażeby jak 
utrzymywali, rozprawić się z nim czyn­
nie za pogwałcenie wielkiego święta. 

Redaktora Jackana nie było jednak­
że w redakcji, a redakcja była zamknię­
ta. Po rozwaleniu drzwi i wybiciu szyb 
tłum udał się do mieszkania red. Jacka 
na na ul. Ogrodową, ale i tam go nie zna 
leziono. Tymczasem tłum rósł tak, że 
kiedy udał się na dalsze poszukiwania 
red. Jackana na ul. Twardą, Żelazną i 
Grzybowską, zmobilizowano silny od­

dział policji. Gdy po 3-godzinnycn po­
szukiwaniach po mieście red. Jackana 
nie znaleziono, a policja przystąpiła do 
rozpraszania tłenrj, specjalna delegacja 
udała się do rabinów warszawskich z 
kategorycznem żądaniem rzucenia kląt­
wy na red. Jackana. Wczoraj zarówno 
przed redakq'ą „Hajntu" jak I przed 
mieszkaniem prywatnem red. Jackana 
gromadziły się tłumy, rozpraszane od 
czasu do czasu przez policję. Red. Jac-
kan ukrywa się a znajomych a przed do 
mera jego i przed redakcją pisma usta­
wiono patrol policyjny. 

I 
sia' 

Wszelkie próby wydobycia i*w } 

kanlna 1 byłego sekretarza wia** ^ 
gdzie car przebywa, rozbiły sie°J 
czenie, do którego rzekomo sa W r 
zani. Wyrazili oni jednak gotowo-' ty 
czenia carowi listów. cle 

Major Brand powrócił do KoPj ty 
aby nakłonić księżniczkę Olgę f. to, 
sanla listu do cara, ta jednak o d" jj^ 
do całej sprawy z wielkim sceP' h 

mem. 1 0 1 

W Berlinie odbyło się posledzj "toc 
narchistów, na którem postano- ttlrn 
znania Johnsona ogłosić. % 

• * fc n 
Wiadomość powyższa brznJ "| ^l 

kle sensacyjnie, Nie jest jednak * Wi, 
ite, że jest to jeden ze sposobów *' ^ 
mowanla Czajkowskiej, uchodź , 
wićlką księżnę Anastazję 1 roszeń £ 
bie pretensje do spadku carskier w« 
kewska znajduje się pod opieka P j 
biorców amerykańskich. \a, 

klej 
Minister ZaleS^; 

je tizie d o (BukareS** 
Warszawski korespondent Ą te 

ki" (B) telefonuje: 
Minister spraw zagraniczny- * rj, 

leski udaje sic w przyszłym tyR°\ 
Bukaresztu dla złożenia rewizyiH ' l 

\skiemu ministrowi spraw zagrofwki 
p. Mironescu, który bawił w WjĄ i, 
przed kilku miesiącami. Ministro^' ù 
skiemu towarzyszyć bedą wyżsi I P 

'di 
J E 

Wybuch w N. Yo K 
% robotników straW^ 

ńycie. 
Nowy Jork, 15 paźdztt11 

Przy wybuchu w warsztatacnM* 

cy ministerstwa oraz poseł 
Warszawie 

Wojna domowa w Chinach 
rozgorzała ponownie.—Białogwardziści wtargnęli 

do konsulatu sowieckiego w Tien-Tsinie. 
Paryż, 15 października. 

Korespondent „Petit Parisien" w 
Pekinie potwierdza wiadomość o kon­
flikcie między rządem nankińskim i 
armją gen. Fenga. 

Część tej armji maszeruje z zachodu 
na wschód przez prowincje Hoaan, dru­
ga część maszeruje z północy na połud 
nie wzdłuż limji kolejowej Pekin — Han 
kau. 

Zbuntowami generałowie ogtosiltt o-
dezwę przeciwko Czang - Kai - Szeko-
wi, w której oskarżają go o despotyzm ł 
roztrwonienie funduszów państwowych, 
sztuczne zmajoryzowamie kongresu kuo 
•cintartigu i wogóle działalność na szko­
dę Chin. 

Czang - Kai - Szek wysłał posiłki, 
które pośpiesznemi marszami zdążają 
na północ, celem przecięcia drogi ar­
mji Fenga. Grupa niezadowolonych 
Czang - Kai - Szeka uformowała już dy 
rełctorjat, złożony z 7 ludzi, który obej­
mie rządy w razie upadku rządu nan-
krftskiego. 

Paryż, 15 października. 
Donoszą tu z Pekinu, że w niedzie-

Pończochy i Skarpetlii tanio! 
Olbrzymi wybór od najtańszych 
do naiwykwlntniciszych poleca 
DOM HANDLUJ „JULPOL" SP.ZO. OJ 

Skład fabryczny 
Aieje Kościuszki 17. parter front 

Oddział w Tomaszowie-Maz. 
ul. Prez Mościckiego 10 

Urzędnikom na spłaty miesięczne' 

lę doszło tam do utworzenia nowego rzą 
du pod przewodnictwem marszałka Fen 
ga, który ostatnio przyłączył się do po­
wstańców przeciwko rządowi nankiń-
skiemu. 

Prezydentem ministrów zamianował 
on byłego przewodn. rządu chińskiego 
Wang - Sin - Wei'a, który swego czasu 
z powodu swej działalności politycznej 
został wygnany z Chin, Marszałek Feng 
objął osobiście kierownictwo minister­
stwa wojny. Ministerstwo oświaty naro 
dowej powierzone zostało pani Sunjal-
sen. 

Marszałek Feng wysłał do wszyst-
wmnmmmmmmmmmimmmsmmnmsmm 

Wzrost rezerw walu­
towych 

n> (Ranku Solskim. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B) telefonuje: 
Ostatnia dekada września przyniosła 

dla Banku Polskiego znaczną nadwyżkę 
zakupu walut i dewiz nad ich sprzedażą. 
Jednocześnie Bank Polski wykazuje 
wzrost rezerw kruszcowo-walutowych. 
Rezerwy walutowe'w Banku Polskim 
wzrosły w trzeciej dekadzie nieznacznie, 
a to dlatego, że za 1,5 milj. dolarów za­
kupiono zagranicą złota w sztabach. 
W bieżącym miesiącu Bank Polski znów 
zakupi w Anglji złota za sumę 1 milj. do­
larów. 

kich przedstawicieli dyplomatycznych 
w Pekinie telegramy, w których oświad 
cza, iż rząd chiński w Nankinie przez 
niego (Fenga) i jego zwolenników uwa­
żany jest za nieistniejący i jego nowy 
rząd jest rządem jedynym i wyłącznym. 
Zaprasza on korpus dyplomatyczny do 
jaknajrychlejszego nawiązania łączności 
z nowym rządem, 

Moskwa, 15 października. 
Według otrzymanych tu doniesień w 

Tien-Tsinie 5 białogwardzistów wtargną-
ło do lokalu tamtejszego konsulatu so­
wieckiego. Napastnicy splądrowali lokal, 
połamali pieczecie i t. p. Dwuch biało­
gwardzistów aresztowano. W czasie prze 
prowadzonej w ich mieszkaniach rewizji 
znaleziono maszynę do pisania oraz ubra­
nia, pochodzące, jak sie zdaje z konsulatu. 

nal Tube Company" 4-ch robotni^ 
stało zabitych, a 7-miu odniosło J E Ą 

Wybuch nastąpił na skutek ^Jfera 
znacznej ilości roztopionego n 
basenu z wodą. 

to* 

Jiomunikacja w t*1^ 
P R Z E R W A N A 

Leningrad, 15 paid^-.Łj 
Skutkiem silnych zachodnie1' X 

powierzchnia Newy zaczęła sie v i ' 
nie podnosić i o godzinie 17 •"^JM 
stóp i 9 cali powyżej normaln^,^ 
Komunikacja przerwana. W cenjJm i 
sła woda podeszła do pałacu f.. rC|. 
/ do pałacu Zimowego. Przy"0 

trwa. m 
dowego w Baden Baden odbył kró'k'jrfT/.N 

Komitet organizacyjny Banki' J' t 

nie żaiobne, poświecone pamięci z^lC\i:;.fW({ 
delegata belgijskiego Delacrois 
czystości łałobne odbędą sit; dziś)"' 

ali 
C Dzień pracy na ^ 

ma bu£ nrzedlu&o1* ^ 
Ryga, 15 paźdz.1^ ^ 

Na wczorajszem posiedzeniu K ^ 
nistrów rozpatrywano projekt J1:J 2 

przedłużeniu dnia pracy w zaK', Re 
instytucjach państwowych. Pr° J t ; L 
wy w tej sprawie wniesiony zos^ 
lem rozpatrzeni* do sejmu. 

Leningrad pod tf^j^ 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł wczoraj 
B. P. 

Natan Lotenberg 
przeżywszy lat 54. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąDi dziś dn. 
o godz. I-ej po poł. z domu żałoby przy ul. Nawrot la. 

O pzem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

16 pa 

h 

10 

hi syn, [(Al, zięciowie, wnuczki i ! 
ne 
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Ambasady w Warszawie i Londynie. 
uypiumaiycznycn przed-

ra^iclelstw Wielkiej Bryłanjl w War-
1 Polski w Londynie do stopnia 

sad jest wypadkiem ogromnel wa-
|olP w dziedzinie naszej polityki zagrani-
' j f ? ^ Z punktu widzenia prawnego po-
Ifts ' a n ,basador, akredytowani w stoli-
» 5 F* obcego państwa mają te same funk-
J J 1 Przywileje. 
| 1 % y c z a ^ w dyplomatycznych u w a ż a " 
lP̂ ŁT* i e Poseł reprezentuje tylko pań-
»pC*o, ambasador zaś również osobę 

fj°narchy. Ponieważ Jednak niektóre 
Sw 1 *'* 3 były republikami, mimo d 

n t J^ceJ w Europie 

-idzie, a z za chmur wiemy, że ona p; 
wyjrzy słońce... 

Anglja nie mierzy swej polityki na 
miesiące... Jeśli uczyniła symboliczny 
gest w sprawie ufundowania w War­
szawie ambasady, to nic uczyniła tego 
z zamiłowania do parady ani. z senty­
mentu. Polityka angielska jest obliczona 

Wedle dawniejszych j na dalekie okresy, jest wyrachowana i 
! zimna. Dla nas było jasne otl wielu lat, 
j że Polskę 1 Angiję łącza, najbliższe Inte­
resy I że Warszawa winna się starać 
zawsze podtrzymywać z Londynem 
przyjaźnlejsze stosunki, Intymne, ser-

> wojnie już powszechnie do 
że ambasador reprezentuje 

stwo przy rządzie innego mocar 

w 

w E U r opie monarchistyc;.ii. 
g y rządów, ponieważ pozatem wie-

t i ioj, ° n a r c h i i zadawalało się zwykłymi 
* m a m ' * Powoli przeto wyrabiała się 
i Jla, po 
ii H c a , 
¡0 ł»i. 
r p 

u uniesienie wzajemne posłów 
IJI S z a wle 1 Londynie do ambasador -

LI F J I 8 O D N O Ś C L n , e l e s t nlczem innem, jak 
¡11 | ' e m n e m uznaniem wielkiej wagi 
*l t j " n l ( 0 w . łączących oba państwa, a 
Ri tle ° C z e ś n I e Przyznaniem Polsce 
' ^ W. Brytanię przywilejów I fak-
•K r H D Y C N Preregatyw mocarstwowych 
ł ^Womacjl. 

nil ! o ^ a ^ e m y s °ble doskonale sprawę, że 
a leszcze nie jest mocarstwem 1 za 

deczne. Niestety, nie zawsze w minister 
stwie spraw zagranicznych zdawano 
sobie z tego sprawę. Bywały chwile, kle 
dyśmy prowadzili politykę wprost nie­
poczytalną, a zawsze uchodziliśmy za 
klijenta przysięgłego Francji, co nie 
wychodziło nam na dobre. Nareszcie w 
r. 1 9 2 6 to się też skończyło... 

Mocne ugruntowanie się w Gdyni 
przyniosło nam w rezultacie poparcie 
Anglji w sprawie Pomorza. Dziś Już 
wszelka t. zw. rewizja granic wscho­
dnich niemieckich, co równocześnie ma 
być z żądaniem zwrotu „kurytarza" 

spotka się nie tylko z granitowym mii' 
rem Polski, ale również z niemniej sku-
tecznera i silnem veto W. GrytanJI. 
Gdynia zwróciła nimb wielkiego pań­
stwa, utracony wskutek fatalnej polity-
kl „mężów stanika" a nie mężów stanu*. 

Dwa komunikaty oficjalne rządów: 
polskiego i angielskiego w sprawie 
ambasad w Londynie i Warszawie za­
kończyły to, co tworzy się od wielu lat: 
uznanie obecne] wlelkopaństwowej, a 
jutrzejszej mocarstwowe) roli Polski 
w Europie. 

ST. ST. 

'JjL^Hbyśmy sobie wszelkie tytuły, 
ii.4<Iłbv r ZfC z y P ° z o r n e i powierzchowne, 

l d ^nle było Jasne dziś, że Polska Je 
Sie j h

M , e Jest, to jutro mocarstwem bę-
y ć musi. Posiadamy w chwili 
Przeszło już 30 miljonów ludzi, 
znajdujemy się na plerwszem 

Zmiany w polityce zagranicznej Rosji 
C z e c z e r i n j e s t ś m i e r t e l n i e c h o r y . — - L i t w i n o w n i e b ę d z i e k o m i s a 

r z e m . J a k i e b ę d ą s k u t k i z m i a n p e r s o n a l n y c h . 

Moskwa, w październiku 1 9 2 9 . 
W tych właśnie dniach mija rok 

od chwili kiedy komisarz spraw zagra­
nicznych, Jerzy Cziczerin, wyjechał na 
dłuższy urlop zdrowotny zagranicę. J e ­
go choroba (silna cukrzyca) wymagała 

systematycznej kuracji, której w Rosji 
przeprowadzić nie było można, Czicze­
rin wyjechał więc do Niemiec i tam 
pod okiem wybitnych specjalistów za­
czął się leczyć w pierwszorzędnych sa-
matorjach niemieckich. 

Początkowo stan zdrowia Cziczeri­
na szybko się poprawiał, tak że istnia­
ła nadzieja, iż po upływie kilku miesić, 
cy chory komisarz będzie mógł powró­
cić do czynnej pracy politycznej. To 

Tymczasem kierowanie polityką za-
j graniczną Rosji spoczywało w rekach 
' pierwszego zastępcy komisarza spraw 

zagranicznych Litwinowa, który, jako 
najbliższy współpracownik Cziczerina, 
mógł polityce tej z łatwością zapewnić 
konieczną ciągłość. 

W czasach ostatnich w stanie zdro­
wia chorego komisarza spraw zagranicz 
nych zaszła ponoć poważna zmiana na 
gorsze. Według kursujących po Mos­
kwie pogłosek, które nie pozbawione 
są zresztą pewnych cech prawdopodo­
bieństwa, do choroby cukrowej dołą­
czyć się miało u niego jeszcze jedno 
cierpienie, mianowicie zapalenie syste­
mu nerwowego, tedy ta sama choroba, 

też Cziczerin przez cały czas pilnie śle J na którą w swoim czasie cierpiał zmar 

^ % h D ° w ! e , k J c n mocarstwach euro-

% J l r 0 ł f c z y , czyli najprędzej urasta­
l i^ n*. c "czebną. Mamy wystarcza 

C , ć z , e m l ' a b y " 
ątr 7 : a j a cą ludność, rezerwy wew 

- K r a -

Mamy najwyższy spółczyn-

diził bieg wypadków na forum między, 
narodowem, studiując skrupulatnie ży­

cie polityczne Rosji i innych krajów. 
Jak tor już w Rosji dzisiejszej bywa, 

Cziczer^^wyijecijał na kurację zagra 

ły kolega Cziczerina, Adolf Joffe. U 
Cziczerina sprawa jest tem jednak po­
ważniejsza, niż była u Joffego, że z po 
wodu cukrzycy organizm chorego jest 
irn-niej odporny wobec wszelkiego rodzą 

niczną aa rozkaz ńietylko lekarzy, lecz ,,'ju komplikacji. O ile pogłoska ta oka 
i partii komunistycznej, której obowiąz 
kiem jest, między innemi, i czuwanie 

, nad zdrowiem wybitnych sowieckich 
p
ejl '2r a s ( . ziemi, aby wyżywić szybko działaczy politycznych i społecznych, 

ąirj |7 a c 3 . ludność, rezerwy wew- j Wiedząc, że prze ciwsl a wianie się 
i t a l h

k r a iu , niezmierzone bogactwa na- ' decyzjom partii nawet w takich spra­
li l £ doskonale rozłożoną sieć w o d - T * c h ' ' V**™?. ° s ° b y 

' lA*CgO „ , „ , . u . czy innego członka partu, z góry 
• " i ^ b o ^ H F . " 1 b r a k , n , e P o r ę b a skazane 'jest" na' niepowodzenie; Czlcze 

rin nie opierał się rozkazowi swych to­
warzyszy i czelnie wyjechał zagranicę, 

|ór^ k a ż d y czuje to na swej własnej 
rtfnlzj... a k n a m POzatem leszcze or 

tyll {j f^równamy to co było przed lt 
h D a ? ^ y Polska się rodziła po rozgro-

co posiadamy: ale to są 
re przyjdą z czasem 1 to nle-

centralnych z tem, co przed 
* J V " ' , A tygodniami zaledwie wldzlellś-

T U p P o w s z e c h n e i Wystawie Krajo-
iT°fo i ° 2 n a n I u . musimy nabrać otuchy. 

,eKf tem k o
 t a k l e ł e m P° "trzymamy, 

M t j7 szybciej pójść naprzód, aniżeli 
M wydaje*. A Gdynia, czy nie 
""IL4fei W s c bodnlel Polski, Gdynia, o 
Łf6 rcT0*' d z ł ś c a ł a E u r °P a . l a k 0 0 c u " 
8 KM. z ,uachu, pracy, inicjatywy 1 śmla 

licząc przytem na to, że dzięki facho- j 
wemu przeprowadzaniu kuracji rychło tak ważnego resortu na dalszą metę w 
. . , R A « 4 ~ ~ J _ « __I U I : i J _ _ 

zać by się miała zgodną z rzeczywisto 
ścią, to nikogo nie mogłoby zadziwić, 
$dyby rząd moskiewski poważnie za­
czął się zastanawiać nad osobą nowego 

komisarza spraw zagranicznych. Jest 
bowiem rzeczą jasną, że skoro Czicze­
rin obok cukrzycy cierpi jeszcze na za­
palenie systemu nerwowego, o jego po­
wrocie na stanowisko czynnego kierów 
nika komisarjatu spraw zagranicznych 
długo jeszcze nie będzie mogło być mo­
wy. Pozostawianie zaś kierownictwa 

Ni 

^ dziś'9 4< 

kry 

N o 
M l fe u * 0 t e m mowa, kiedy dokoła 

(U' 

gospodarczy wielkiego 
o J* Ale przecież o kryzysie, do-

\ n a l e z y m o w , ć » k l e d y r ó w " 
Wt'e

t P°daje się Jego powody. Sko-
k l 6 "jorzec żyta kosztuje w Polsce 

|to s
 z ł n tych, podczas gdy produkcja 

r j * i w l e s j 0 korca kosztuje 24 złote, 
^"ego, że dzielą się rzeczy stra-

led^fel gospodarce polskiej. 
% \ r \ zjawisko 

Jest 
choć bolesne, ale 

a ^ H W e « Losy historyczne pari-
J S a uzależnione od Jednorocz­

ny n-^zalu lub chwilowej konjunk-
f̂ tiocj Płatowych rynkach. Kryzysy 

z
a r c z e „położyły" Już wiele naj-

1Q S J 1 1 iirm w świecie, ale nie zda-
\ J leszcze, by „położyły" pań-

POWTÓD do ZDROWIA. Kiedy jednak po 
upływie kilku miesięcy stan zdrowia 
chorego zaczął się ponownie pogarszać, 
a przymusowy pobyt zagranicą tem sa­
mem przedłużać, Cziczerin zaczął zwra 
cać s i ą raz po raz do miarodajnych 
czynników z prośbą o zmianę metody 
leczenia i o zezwolenie mu na powrót 
do Rosji, gdzie, jak twierdził, — moż-
naby było kurację z równie dobremi 
skutkami kontynuować. 

Prośbę Cziczerina przedstawiono 
więc lekarzom — rzeczoznawcom, a ci 
orzekli, że o powrocie do kraju narazie 
nie może być mowy. 

rękach zastępcy jest nie do pomyślenia. 
Tak więc w obliczu komplikacji, ja 

kie zarysowały się ostatnio w stanie 
zdrowia Cziczerina, dla kierownictwa 

partji komunistycznej stała się aktualną 
sprawa rozejrzenia się po następcy cho­

rego komisarza spraw zagranicznych. 
Było dotychczas niejako tradycją 

bolszewicką, żc stanowisko ustępujące­
go szefa urzędu zajmował zazwyczaj je 
go pierwszy zastępca. Zgodmiez tą tra­
dycją komisarzem spraw zagranicznych 
w razie definitywnego ustąpienia Czi­
czerina z tego stanowiska miałby się 
stać Litwinow. Zdaje się jednak, że 

Jtiac SDonald n> Monadzie. 
$łon>a no&e&nanla P R E M I E R A Anglii do S P O Ł E -

ezeństwa ametnnańsniego. 
woleniem przyjęło wiadomość, że przy­
bywam, ożywiony uczuciem dobrej woli, 
będącej wyrazem nastroju zarówno Jego 
Królewskiej Mości, jak i całego spoleczeń 
stwa brytyjskiego Prezydent Stanów 
Zjednoczonych, omawiał ze mną z całą 
swobodą 1 w duchu demokratycznym 
wszystkie sprawy wspólne dla obu kra­
jów i sprawy pokoju powszechnego. 
W rozmowach tych starałem się wyka­
zać, jak dalece i gorąco obywatele wiel­
kiej republiki brytyjskiej podzielają Wa­
sze pragnienie usunięcia wojny iako czyn 
nika w regulowaniu stosunków między 
narodami. Przekraczając granice Stenów 
Zjednoczonych i Kanady unoszą ze >">frq 

Niagara, 1 5 października. 
Ramsay Mac Donald z córką podej­

mowani byli przez miasto wczoraj wie­
czorem. Po obiedzie goście angielscy 
przeszli na stronę kanadyjską dla przyj­
rzenia się wodospadom, które były o-
świetlone potężnemi reflektorami. 

• 
Londyn, 1 5 października. 

Z Toronto donoszą: Premjer Mac Do­
nald spędził noc wczorajszą w Niagara 
Falls. Dziś rano przejechał granicę ka­
nadyjską. Przed opuszczeniem terytor­
ium Stanów Zjednoczonych premjer Mac 
Donald przesłał społeczeństwu amery­
kańskiemu następujące słowa pożegna­
nia: „Społeczeństwo amerykańskie, wi­
tając mnie na ziemi Stanów Zjednoczo­
nych słusznie interesowało się przede 

tp* I Ł ' ł i y t n .Milanie IIHCRESUWAIU SIĘ p r z e u e -
mimo burzy dokoła, wszystkiem celem mej wizyty i z zado-

— Rząd jugosłowiański przyjął na siebie ko-
ŚWiadomOŚĆ, te jakkolwiek lOZdzieleni f z t y P°ßrzebu rmarłej w wieku lat 75 dziennikar 

tym razem rzecz nie jest tak prosta. 
Mamo to bowiem, że Litwinow posiadn 
dość bogate doświadczenia w dziedzi­
nie polityki międzynarodowej, mimo iż 
jest on już niejako samodzielną stacją 
nadawczą fal sowieckiej polityki zagra­
nicznej, mimo wreszcie całego szeregu 
jego zalet osobistych, — istnieją pewne 
oznaki, wskazujące na to, że dla niektó 

rych wybitnych działaczy sowieckich 
nominacja Litwinowa na stanowisko s z * 
fa urzędu zagranicznego jest nie do przy 
jęcia. Nikt wprawdzie nie powiedział 
dotychczas, dlaczego nominacja taka by 
łaby niepożądana., niemniej jednak jest 
faktem, że w pewnych kołach zachowa 
nie starej tradycji bolszewickiej mi* wy 
wołałoby tym razem entuzjazmu. 

Trzeba się więc liczyć z możliwo­
ścią, że Litwinow i w razie definitywne 
go ustąpienia Cziczerina pozostanie w 
dalszym ciągu tylko pierwszym zastęp­
cą komisarza, a na stanowisko komisa­
rza powołana zostanie inna wybitna o-
sobistość polityczna. 

Nie jest wykluczone, że tekę komi­
sarza spraw zagranicznych otrzymałby 
Ryków, któryby jednak był w tym wy­
padku jedynie komisarzem oficjalnym, 
podczas gdy faktycznym kierownikiem 
polityki zagranicznej Sowietów byłby 
w dalszym ciągu Litwinow. Plan taki 
jest, — jak słychać, — w moskiewskich 
•kolach oficjalnych zupełnie poważnie 
rozważany. 

Jako kandydat na komisarza spraw 
zagiranioznych wymieniany jest także 
ambasador sowiecki w Paryżu Dowga-
lewski, którego następcą stałby się wów 
czas Łunaczarski. 

Wszystkie te koralbinacje wymienia­
ne są narazie jedynie w ramach rozwa­
żań ściśle teoretycznych, ruemniej jed­
nak zasługują na jaknajbaczniejszą uwa 
gę, bowiem realizacja jednego z tych 
planów w razie ostatecznego ustąpienia 
Cziczerina ze stanowiska komisarza 
spraw zagranicznych stanie się nieod­
zowna. C. P. 

Curte-Shłodowstia 
w Ameryce 

będzie gościem prezy­
denta Moovera. 

Nowy Jork, 1 5 października. 
Przybyła do nowego Jorku Marja 

Skłodowska-Curie. Znakomitą uczoną po­
witali ambasador Filipowicz, sekretarz 
Podoski, oraz konsulowie gencralrU Pol­
ski i Francji. W Stanach Zjednoczonych 
p. Sklodowska-Curie bądzie gościem p. 
Mallona i tylko 3 ostatnie dni b. m. spędzi 
w Białym Domu, jako gość prezydenta 
Hoovera i jego małżonki. 

W programie pobytu znakomitej uczo­
nej w Stanach jest wizyta u Forda w 
Detroit. 

wodami Atlantyku, jesteśmy zjednoczeni,ki " w a i c a " k l « - i . K » » * » y » Y stuneneMer. pragnąc 
Wfl wcnńlnpm tìnionìn tin ńn^nh, „ « w ł e n 8 P 0 S Ó b U « C 1 C Id «*ługi, oddane w craei« 
We WSPOinem aązentll ao DOZOjU PO- wojny w charakłeno pielęgniarki chorxh i ran-
WSZechnegO . |„ y c h iołni.ny. 
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Najpotężniejsze arcydzieło wielkiej wytwórni FOX-FILM. 
Realizacja genja lnego twórcy „S iódmego nieba" i .Anioła Ulicy' 

F R A N K A B O R Z A G E ' A 

( P i e r w s z a k o b i e t a w t y c i u ) 

Śmiertelna gra o miłość między dwojgiem ludzi wśród odwie­
cznej pustki lodowej. 

W rolach głównych; 
Najbardziej fascynująca uwodzicielka ekranu Najsympatyczniejszy bohater Ameryki 

MARY OUGAN Charle* Farrel 
O.M i w a n L i n ó w , I m a r a e t e f N a n n k . 

Pabjanice. 
AKCJA P. P. S. 

W dniu wczorajszym przed gmachem 
magistratu zebrał się tłum bezrobotnych, 
w liczbie 150 osób. Bezrobotni rekruto­
wali się z pośród dawnych robotników, 
zatrudnionych na robotach publicznych, 
a ostatnio pozbawionych zasiłków na za­
sadzie zarządzenia PUPP-a. Do zebra­
nych przemawiał poseł socjalistyczny 
Szczerkowski, który złożył sprawozda­
nie z działalności klasowego związku w 
sprawie przywrócenia bezrobotnym za­
siłków oraz dowodził, że winę za pozba­
wienie bezrobotnych zasiłków ponosi 
rząd, który rzekomo utrudnia samorzą­
dom pracę. Następnie do gmachu magi­
stratu weszli delegaci bezrobotnych, 
wprowadzeni przez posła Szczerkowskie-
go. Delegaci odbyli konferencję z wice­
prezydentem Tomczakiem, domagając się 
wystąpienia magistratu do władz z wnio­
skiem o przywrócenie zasiłków bezrobot­
nym, zatrudnionym poprzednio przez ma 
gistrat na robotach publicznych. 

P. wiceprez. Tomczak oświadczył, źe 
mn^istrat wszczął już w tej sprawie ak­
cję. W dalszym ciągu konferencji sko­
munikowano się telefonicznie ze staro­
stwem w Łasku oraz z urzędem woje­
wódzkim w Łodzi, skąd natychmiast u-
dzielono wyjaśnień, że sprawą tą zainte­
resował się osobiście p. wojewoda i ist­
nieje nadzielą szybkiego i pomyślnego 
załatwienia jej . 

Po otrzymaniu powyższej odpowiedzi 
delegaci opuścili magistrat i bezrobotni 
rozeszli się. Na dzień dzisiejszy związek 
klasowy zwołuje wiec, 

WYMÓWIENIE PRACY. 
Administracja fabryki R. Kindler wy­

mówiła pracę z 14-dniowym terminem 
wszystkim zatrudnionym w przędzalni 
bawełny robotnikom w liczbie 350 osób. 
Robotnicy posądzają administrację o 
wprowadzenie reorganizacji pracy, i że 
po upływie 14 dni firnie przyjmie robot­
ników w zmniejszonej ilości i na innych 
warunkach. 

Wobec tego związek zawodowy w 
dniu wczorajszym zorganizował wiec za­
grożonych robotników, na którym uchwa 
łono. że w razie ponownego przyjmowa­
nia robotników na innych warunkach, 
nikt nie powinien do pracy przystąpić. 

USTĄPIENIE. 
Kierownik administracji fabryki R. 

Alndler B. Hegenbart, na którego spadały 
ostatnio gromy opinii publicznej za przyj­
mowanie do działu trykotów tylko robot­
nic niemieckich, ogłosił w miejscowej pra 
sic. iż ustępuje stanowiska prezesa nic-
nreckieiro bractwa strzeleckiego, 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfoniczne) pod kierunkiem A. CZUDNOWSK1EGO. 
Początek o godz. 4-ej. w sob. i niedz. o 12-ej. osf. seans o 10-ei wiecz, — Ceny miejsc popularne, na płerwsif 

seans od 1 zŁ W sobotę i niedz, od 12-ej do 3-ej po pot. wszystkie miejsca 50 gr. i 1 zł. 

Reorganizacja szkolnictwa wieczorowego, 
Nauczycielstwo szkól powszechnych nie posiada o d p o w i e d n i 

kwalifikacji zawodowych. 

Dwa! inżynierowie tnsfruH!orami szkól W 
Szkolnictwo wieczorowe oddawna sta­

nowiło jedną z największych bolączek 
władz samorządowych. Powstało ono z 
inicjatywy byłego ławnika wydziału o-
światy i kultury p. Kopcińskiego, który 
dokładał wszelkich starań, aby młodzież 
pracująca zawodowo, wieczorem, po 
skończonej pracy, mogła się kształcić do­
datkowo, uzupełniać swą wiedzę, by z 
czasem polepszyć sobie warunki bytu 
i stanowisko. 

W mieście taklem, jak Łódź, w mieś­
cie kominów fabrycznych i gorączki pra­
cy sprawa wieczorowego szkolnictwa 
nabiera szczególnej wagi i znaczenia. 

Zdawały sobie sprawę z tego czynni­
ki samorządowe i państwowe, lecz wiele 
pracy trzeba było.poświęcić, aby kwestja 
wieczorowego szkolnictwa stanęła na 
obecnym poziomie. 

Główną troskę poprzednich magistra­
tów stanowił 

brak opracowanych programów i wy­
kwalifikowanych sił nauczycielskich. 

Pierwszy magistrat miał na celu tyl­
ko puszczenie w ruch całego aparatu, 
licząc na to, że z czasem wszystko się 
ureguluje, pogłębi i przeinaczy. 

W początkowym rozwoju szkolnictwa 
wieczorowego dawał się we znaki po­
nadto 

skandaliczny brak pomocy szkolnych. 
Również organizacja szkolnictwa wie­

czorowego nastręczała wiele wątpliwości. 
Szczególnie odczuwał się brak ogólno-
państwowej ustawy, dotyczącej przymu-
r u uczęszczania do szkół wieczorowych 
Dopiero z początkiem ubiegłego roku 
szkolnego weszła w życie ustawa, zmu­
szająca terminatorów do uczęszczania do 
szkół zawodowych, albowiem bez świa­
dectwa ukończenia tych szkół termina­
torzy nie mogli awansować w swym za­
wodzie. Dotyczyło to więc wprawdzie ty! 
ko rzemieślników, ale, jak na początek, 
było to bardzo ważne posunięcie naprzód. 

Szkoły wieczorowe mieściły się prze­
ważnie 

u> lokalach szkól powszechnych, 
przyczem nietylko lokal był wspólny, 
lecz kierownicy również oraz nauczycie 
le. Personel pedagogiczny szkół wieczo 
rowvch rekrutował się bowiem przeważ 

,nie z nauczycieli szkół powszechnych, 
j którzy może posiadali kwalifikacje peda-
I gogiczne, lecz 

nie posiadali wykształcenia fachowego, 
zawodowego, które w szkołach wieczo­

rowych odgrywa poważna role. 
W dodatku, w szkołach wieczorowych 
posad etatowych nie było i niema, tak 
iż personel często zmieniał się z roku na 
rok, co nie wpływało dodatnio na cią­
głość pracy. 

W tym stanie rzeczy objęły władze 
miejskie pieczę nad szkolnictwem wie-
czorowem. I przyznać trzeba, że dzięki 
staraniom ławnika wydziału oświaty i 
kultury p. Smolika, przeprowadzono już 
w tej dziedzinie wiele doniosłych zmian. 
Przedewszystkiem więc 

urządzono przy szkołach biblioteczki, 
składające się z fachowych dzieł, popu­
larno-naukowych, odpowiednich dla róż­
nych zawodów. Ponadto 

zaangażowano dwuch inżynierów, 
pełniących funkcje instruktorów oraz wi­
zytatorów. Najważniejszem posunięciem 
jednak w tej dziedzinie było urządzenie 
specjalnych sal rysunkowych, w których 
uczniowie szkół wieczorowych mogli wy­
konywać praktyczne prace. Wreszcie 
przystąpiono do pokonania największych 
trudności, a mianowicie do 

stworzenia odpowiedniego personelu 
dla szkól wieczorowych. 

Ten właśnie moment wywołał wśród nau­
czycielstwa najwięcej rozgoryczenia i 
najgłębszy żal. W szkołach wieczoro­
wych pracują przeważnie nauczycielo-
wie szkół powszechnych, dla których 
200-złotowa pensja, otrzymywana w 
szkole wieczorowej stanowi bardzo po­
ważną pozycję w budżecie. Z 
strony jednak władze szkolne muszą się 
liczyć z tem, że szkoły wieczorowe, do 
których uczęszcza młodzież robotnicza, 
zdobywająca wiedzę w atmosferze zmę­
czenia po całodziennej pracy zawodowej., 
nie może być traktowana w taki sam spo­
sób, jak młodzież szkolna, uczęszczająca 
do szkól dziennych, ł kształcąca się nie­
raz pod przymusem rodziców lub opie­
kunów. 

Tę młodzież, ślęczącą nad książkami 
późnym wieczorem należy w inny sposób 
zainteresować i dlatego 

zwykły nauczyciel szkoły powszech­
nej, w dodatku s'abo wykwalifikowany 
nie zawsze potrafi wywiązać sie należy­

cie ze swego zadupia. 
Dlatego też władze szkolne postanowiły 

utrzymać na stanowisku tylko tcsWjl 
czycielskie, które wykażą się s p ^ 
mi kwalifikacjami. Oczywiście, że 
personelu trzeba było zwolnić a flajl 
sce zwolnionych sił przyjęto nowyc^P 
dydatów, którzy ukończyli odfiL 
dnie instytuty nauczycielskie i sem»W 
Zmieniono również kilku kierów". 

I przyczem w szkołach wieczorowy11 

: których uczęszczają dziewczęta U* 
nowiska kierowników zamiano 
biety. 

Ponadto wydział oświaty i kult*1,« 
mierzą w najbliższym czasie uf'J* 
kurs nauki Obywatelskiej dla wszy* 
nauczycieli szkół wieczorowych. 
w Łodzi mamy 61 szkół wieczofjl| 
zawodowych. Budżet ich wynosi 'l''J 
złotych, w tem jedną trzecią koszA) 
nosi państwo, resztę samorząd tfJ 

Cs 

11.56—12.05 — Sygnał czasu z W a ^ J ri.' 

go Obserwatorium Astronomlcznego^jW r 
Wieży Marjackiei w Krakowie. 12.05"^. 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 -
kat meteorologiczny. 13.20—15.00 • 
15,00 — Komunikat gospodarczy. lS.'O"^!} 
Przerwa. 15-45 — Komunikat harcerski-
Program dla młodzieży szkolnej .-O , j , 
czarną twarzą". 16.45—17.15 — Konc*'j ' 
gramofonowych. 17-15 — ..Kobieta n a

k i J j 

17,45 — Koncert popularny w wyk. or" o 
R. pod dyr. Józefa Ózimińskiego- 19.1 Oĵ j-E 

Hriio-'pi I ̂ a Pocztowa rolnicza. 19.25—19.40 — I " 
u i i i M C j i neczna z płyt gramofonowych. ' l * 4 0 , " ^ ! 

Radjokronika. 19.58—20,00 — Sygni" 
Warszawskiego Obserwatorium Astro" j j f l 

go. 20.00 — Odczytanie programu n a - o * ' i i 
pny. Wiadomości bieżące. 20.15 — Cza" & 
rach królewskrch. 20.30—22.15 — Aud.^'jjn/J 
wościowa poświecona Norwegjl: a) ^"\$k 
Koncert, b) 21.30-22,15 — SluchowiskOyjl 
denci do tronu Henryka Ibsena. 22.15 ~^JT 
katy: meteorologiczny, policyjny, ' i - f c j 

22.25 — Z dymkiem papierosa — w y » ' w 
Rmunt Kawecki. 22.35 — Komunikaty.^ 
Agenci' Telegraficznej (P- A. T.). 23 ,00^-
zyka taneczna z hotelu ..Bristol". 

Siudenci, którzy wyjeżdżają do ^e'̂ Vj| 
cji, zechcą się zgłosić do dnia 20 b tD.n<f 
Ż. S. G S. „Hasmonea", Gdań&ka Nr :* '„jj 
wie wiz i ulg kolejowych. .,ta< 

Komitet O r g a n a 
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Sprawy wojskowe. 
— o — 

Spis rocznika 1909. 
MaB2'̂ w środę, dnia 16 b. m., winni 
Pol, l ć się do spisów w biurze wojskowo-
r ' l c yinem (Piotrkowska 212) mężczyźni 
kon? 1 9 0 9 ' z a m l e s ^ k a l i n a terenie 3 

^sarjatu, o nazwiskach na litery Z, Ż. 
HiJjrtro, w czwartek, winni się zgłosić 
tCf^ zyźni tegoż rocznika, zamieszkali na 
l iw 5 l e 4-go komisariatu o nazwiskach na 
\ 'A, B, C, D, E, F, O. 

tosi A s P i s ° w należy przynieść wszelkie 
^dane dokumenty osobiste. (b) 

Zebrania kontrolne. 
Hyr£ziś" w drugim dniu zebrań kontrol-

winni stawić się w lokalu P. K. U. 
hw:., (Nowo-Targowa 18) mężczyźni 
tita • a 1 9 0 4 > zamieszkali na terenie ko-
^ J a t ó w policji 2, 3, 5, 8, 9 i 11 o na­

pach na litery C. 
tiej l okalu przy ulicy Nowo-Cegieinia-
r^czn-u S 1 , w m n ! stawić się mężczyźni 
^Koi 1 8 9 9 ) zamieszkali na terenie 
'ItfiM. ° m l s a r j a t u policji o nazwiskach na 

ty? 2' Ł l M - N ' ° ' P « R - S ' S z > T > U ' 
lo](g^tro. w czwartek, winni stawić się w 
i w ; u P r z y ulicy Nowo-Targowej Nr. 18 
' < W y ? n i rocznika 1904, zamieszkali na 
1 i f j komlsarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9 

f)n , n a z w 5skach na litery D, E. 
v, 'okalu przy ulicy Nowo-Ce Cegielnia-

r°C2ńiu ^ w ' n n l stawić się mężczyźni 
H i i , a . 1 8 9 9 < zamieszkali na terenie 4 
ty; a i ^ a t u Policji, o nazwiskach na lite-

Na ? 'u C ' D - E - F> Q . H - J> J -_ Z e o rania kontrolne nale 
ty 

należy przy-
r h r > v ? , s o b a książeczki wojskowe i kar-

^ b i l i z a c y j n e . 
ezwama na ćwiczenia. 

^'ach o ? dowiadujemy, w najbliższych 
î iczp .-K-U. znów roześle wezwania na 
^ ć u , " l a rezerwistom, którzy mieli od-
^afi H C z e n l a w r o k u bieżącym, lecz we-

n- o t y c h c z a s nie otrzymali lub ćwi-
w

m , e mogli odbyć w terminie. 
Jerwv ? n sposób wszyscy szeregowi re-
fycży , t ó r z y podlegali w roku bieżącym 

(b) " 2 e t»om, odbędą je. 

6 iPiotrŁ- n o c y dyżurują apteki: L. Pawłowskie 
Cz^uchm , 3 0 7 ) 1 S " H : , n i D u r K a (Główna 50) 
Ah (KoD^ ^ ^ K 0 (Narutowicza 4), J . Sltkiewi-

^ s z t 2 6 ) > A. Chureii— 'Pomorska 10) 
z a ( p lac Kościelny 10) 

Pożar w więzieniu sieradzkiem. 
W oddziale dla kobiet wybuchł nagle ogień, który objął gmach. 

Wszystkie areszfanfki zostały przewiezione do innego wiezienia. 
Wczoraj w godzinach południowych 

władze łódzkie otrzymały wiadomości o 
katastrofalnym pożarze w więzieniu w 
Sieradzu. 

Sieradz posiada dwa więzienia, znaj 
dujące się w dość znacznej odległości 
od siebie. W jedncm z nieb znajdowały 
się wyłącznie kobiety (ostatnio było ] GO 
aresztantek) w drugiem zaś mężczyźni 
w liczbie 300 osób. 

Wczoraj około godziny 3.2 ej w po. 
ludnie w jednej z cel więzienia kobiece-., 
go rozległy się przeraźliwe krzyk;: 

— RATUJCIEI PAL! SIF! 
Gdy w chwilę później z owej celi po 

częły się wydobywać kłęby dymu, do-

¡^OOOOOCOOCOCOOOOOOOOCOOOOCXXXXXJ 

Kupujmy wszyscy losy 1-ej kl. 
Lot. Państw. 

W JEDYNEJ NAJMIĘŚLIWSTEJ KOLEKTURZE 

S J A T K A PIOTRKOWSKA 22 
fl' J n i l * n PIOTRKOWSKA 66 

zorcy więzienni wszczęli alarm. Wez 
wano telefonicznie miejscową straż og­
niową, która szybko stanęła na poste­
runku. Sytuacja była rzeczywiście bar­
dzo poważna. Ogień rozszerzał się bar­
dzo szybko i począł się przenosić z jed­
nej celi do drugiej. 

Wśród aresztantek zapanowała 
OGROMNA PANIKA. 

Zarząd więzienia, widząc, iż życiu 
uwięzionych kobiet,- zagraża niebez­
pieczeństwo postanowił je 
USUNĄĆ Z PŁONĄCEGO GMACHU. 

Przybyły oddział policji wyprowa­
dził wszystkie aresztantki w liczbie 100 
osób na podwórze, skąd skierował je 
do drugiego więzienia sieradzkiego, 
przeznaczonego dla mężczyzn. 

Wczasie zamieszania kilka kobiet 
USIŁOWAŁO ZBIEC, 

lecz żadnej z nich nie udało się tego u-
czynić. . 

W więzieniu dla mężczyzn wyzna­

czono prowizorycznie specjalny oddział 
w którym umieszczono kobiety. Usunie 
to z tego oddziału wszystkich męż­
czyzn. 

W czasie, gdy władze były zajęte 
transportowaniem aresztantek, w wię­
zieniu kobiecem pożar szalał w dalszym 
ciągu. 

Miejscowa straż była zmuszona wez 
wać do pomocy drużyny strażackie ze 
wszystkich pobliskich miejscowości 

Dzięki wystarczającemu zapasowi 
wody i sprawnej akcji ratunkowej po 
kilku godzinach ogień 

POCZĄŁ TRACIĆ NA SILE. 

Około godziny 6-ej pożar całkowicie 
ugaszono. Straty są bardzo poważne, 
gdyż budynek został częściowo znisz­
czony. 

Do Sieradza zjechali przedstawicie* 
le władz, którzy ustalili, iż przyczyną po 
żaru była prawdopodobnie wadliwa bu­
dowa przewodu kominowego- -d-

K O N K U R S D Z I E C I . 
Przysyłajcie nam fotograf je Waszych Milusińskich w wieku od 2-81at 

Jury wybierze Króla i Królową Republiki Dziecięcej w Łodzi. 
„"Republika" niedzielna ogłosiła 

pierwszy w Łodzi konkurs dziecięcy, 
polegający na składaniu przez naszych 
Czytelników i Przyjaciół naszego pisma 
fotogr.af.ji dziecięcych, z których (wszy­
stkich bez wyjątku!) uczynione będą 
reprodukcje w naszym specjalnym do­
datku ilustrowanym, a później jury wy­
bierze z pośród dzieci 
„Króla i Królową Republiki Dziecięcej 

w Łodzi." 

Nic dziwnego, że ta niezwykła dla 
dzieci atrakcja wzbudziła w mieście 
wielkie zainteresowanie. Wczoraj tele­
fonowało kilkadziesiąt osób z zapyta­
niami, dotyczącemi organizacji naszego 
konkursu. Dla uniknięcia nieporozu­
mień podajemy poniżej kilka koniecz­
nych wyjaśnień; 

W konkursie dziecięcym ' urządza­
nym przez „Republikę" może i powin­
no wziąć udział każde dziecko łódzkie 
od lat 2 do 8*iu bez różnicy stanu, za­
jęcia, stanowiska itp. rodziców i opie­
kunów. 

Już dzisiaj możecie nadesłać do Re­
dakcji „Republiki'', (Piotrkowska 49) 
pocztą albo też przynieść sami fotogra­
fie Waszych dzieci (główki lub całe po-
słacie). Wybierzcie najlepsze zdjęcia i 
zaopatrzone je na odwrocie w imię i naz | 

wisko dziecka i adres. Należy pisać bar. 
dzo wyraźnie. Ostatni termin nadsyła­
nia zdjęć dziecięcych mija dn. 1 * listo­
pada b. r, 

Czasu jest jeszcze dość, ale nie na­

leży odkładać wszystkiego na ostatnią 
chwilę. 

Już w najbliższych dniach, jeszcze 
podczas trwania terminu wyżej wymię 
uiionego, pierwsza grupa dzieci ujrzy w 
druku swe iotografje... Co to będzie do 
piero za radość!.. 

RODZICE I DZIECI! Nie zwlekaj­
cie i nadsyłajcie możliwie w najbliż­
szym terminie zdjęcia fotograficzne na 
konkurs dziecięcy Republiki. W trakcie 
trwania konkursu nasi milusińscy spot­
kają się z licznemi niespodziankami, za­
rezerwowanemu d!a uczestników kon­
kursu. 

Czekamy na Wasze fotografie! 

Jp-«>OCOCXXXXXXXX50COOCOCXXXXXX» 

L O K A T A K A P I T A Ł Ó W 
w ziemi z losem po 1000 zt. morga, 
bez lasu 600 zl. Komunikacja bezpo­
średnio autobusami '8 dziennie) i ko­
leją 3 godziny od Łodzi. Informacje 
Andrze'a 58 m. 17 od o. 4-ei do 6-cj. 

o c x r x x x > « * « x x 3 g g a 3 o o o o t x x x 3 0 o < x x x > 

http://fotogr.af.ji


Str. 6 :i6 .x 1929; Ks 28< 

Grobcw/ec 

/DAG F IN/ 

PAWEŁ WEGENER 
MARCELA ALBAN/ 

PAWEŁ RICHTER 
REŻYSER JOE MAY, 

bllce 

zJürr 

"UFI! 

MUZYKA /¿TUKA 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, Jutro i pojutrze „RYWALE" dramatycz­

na ilustracja imponującej książki, o której mówi 
cały świat „Na zachodzie bez zmian". Sztuka wy­
stawiona po raz pierwszy w Polsce w Teatrze 
Miejskim w Łodzi, w mistrzowskiej rezyserji i in­
scenizacji Leona Schillera 

„WESELE FIGARA". 
Jutro w czwartek o godzinie 4-ej po południu 

drugie przedstawienie z cyklu przedstawień szkol­
nych „wesele Figara", barwne widowisko Beau-
marchais'ego z udziałem chóru, orkiestry. Obsa­
da przemjerowft z pp. Jarkowską i Woskowskim 
na czele. 

„MIRA EFROS". 
W sobotę o godzinie 4-ej po południu przed­

stawienie popularne „Mira Efros' — sensacyjna 
sztuka Gordina grana stale przy zapełnionej wi­
downi. Świetna obsada z p norecką na czele. 

„ARTYŚCI". 
'U, ,'Najbliższą premjerą Teatru Miejskiego będzie 

głośna sztuka G, Manker Watters'a i A. Hopkin­
sa .Artyści" w polskiecj adoptacji Hemara. Pró-
bjy~*fc pełnym toku pod kierunkiem reż. Tatarkie­
wicza Obsadę tworzą czołowe siły Teatru Miej­
skiego z pp. Grywińską, Jarkowską i Woskow­
skim na czele 
JUNOSZA STĘPOWSKI — w Teatrze Miejskim. 

Jeden z najlepszych polskich artystów drama­
tycznych Kazimierz Junosza-Stępowski wystąpi 

wk 
welacyjnej 
Shawa, granym przez jjłośny zespół 

Czy macie wż wągiel w aomui 

NIEZWYKLE O S T R A ZIMg 
przepowiada znakomity astronom franeuski, prof. Menery. 

władze samorządowe winny zawczasu o tem pomyśleć 
Dyrektor obserwatorium TaJenze ko . iż po 9 periodach plam na słońcu, a 

ło Bordeaux prof. Menery, który bada- więc po 100 latach — każdy per)od 
niem plam słonecznych zdobył sobie wy plam słonecznych oblicza on na 11 lat 
bitne imię w dziedzinie astronomji, J — oczekiwać należy ostrej zimy. 
przepowiada, na podstawie swoich dłu 
goletnioh spostrzeżeń 

bardzo ostrą zimę na 1929-30 r . 
Wszyscy uczeni zgodzili się już daw 

no z faktem, iż plamy na słońcu wywie­
rają zasadniczy wpływ na kształtowa­
nie się pogody. Prof. Menery miętylko 
jednak z plam słonecznych, lecz i z 

juz wkrótce w Teatrze Miejskim w Łodzi w rc-
roli Króla w „Wielkim kramie" B 

. eatr ten da tylko kilka przedstawień w 
Teatrze Miejskim w Łodzi. 
Premjer" 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, środa 1 dni następnych głośna sztuka 

Leonarda Franka „KAROL I ANNA" (Powrót 
z niewoli), która dzięki swej frapującej treści i 
pierwszorzędnej grze całego zespołu jest praw­
dziwym ewenementem w życiu kulturalnem Ło­
dzi. W popisowych rolach: Bronowska, Z. Marci­
nowska, L. Madaliński i L. Zbucki 
DWA POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIENIA 

„Karola i Anny" dane będą w sobotę i niedzielo 
o godzinie 5-cj po południu. 

TEATR POPULARNY. 
tatnic i 

wtórzenie arcywesołej komedji amerykańskiej L 
Dziś, środa czwartek i piątek ostatnie po-

„.órzenie arcywesolej komedii 
Johnsona „FENOMENALNA UMOWA". 

Istnieją ponadto inne niechybne zna 
ki, każące wróżyć przykre mrozy. 

Oto dziwnym zbiegiem okoliczności 
stan wód na Nilu wywWa na charak­
ter zimy europejskiej, jak wykazały do 
świadczenia, równie silny wpływ, jak 
wylewy w -dorzeczu . Indusu., ,P<r«5PSZYAA 
tego związku nie jest narazie wyjaśnio 
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my, gdy przeciwnie, po okresach sU^|M 
go lata w Indljach, i niskiego stanu ^idy/ 
na Nilu w Egipcie 

następują w Europie zimy łagodfl* 

Wy4u,^pjsiibjyiwych faktów, prorokuje na. Stwierdzono jedhak" ' miiezMcie, aż 
specjalnie ostrą tegoroczną zimę. po wielkich wylewach Nilu i Indusu na 
Uczony francuski ustalił mianowicie stępują w środkowej Europie ostre zi-

Kopnął ojca w brzuch, 
wskutek czego choru o j c i e c zmarł rv szpitatu. 

Sąd skazał Feliksa zatęchłego na 5 i f I b s . wrzenia 

I tak w latach 1860. 1870, 1878, I8? 9',j 
ostatnio znowu w 1906, notowano ^ 
kie wylewy w dorzeczu Nilu. We 
stkioh wyżej wspomnianych latach 
ropa przeżywała bardzo ostre z'0!; 
Podobnie rok 1920 odznaczył się 
zwykle silnymi wylewami Nilu i 1 ^ 
su, a równocześnie 

ostrą zimą w Europie, 
Z tego względu należy się spod1'* 

wać, iż zima tegoroczna będzie 

ostra i długotrwała. 
Innym wreszcie szczegółem, z 

rego meteorologowie wróżą rów*' 
ostrość zimy, jest kwestja poprzed**^ 
cego ją gorącego lata. W w i ę k s ^ 
wypadków, jak wykazały obserwa^ 
po bardzo gorącem i długotrwałem jj, 
cie — a takiem było tegoroczne 
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Ponura tragedia rozegrała się w do- 'dem okręgowym, który sprawę tę roz 
V . R A y , r f y • ° d n e i ważał pod przewodnictwem sędziego ; st^w^crJZTAiuZ^Y^r' 

Któregoś wieczoru syn lokatora t e j 1 Kozłowskiego, w asyście sędziów Uli.1 ™ m ° ^ « u * r t r w * t e zimy. 
kamienicyrobotnika Antoniego Małec j nicza i Jesipnowskicgo. 

Młodzieniec na sprawie nie przyzna 
wał się do zabójstwa. 

— Ojciec był człowiekiem chorym— 
tłumaczył się — żyłem z nim bardzo 
dobrze i nigdy się nie kłóciłem. To by 

kiego, udał się do znajomych na chrzci 
ny. Powrócił do domu bardzo późno. 
Będąc mocno pijany stanął na środku 
pokoju i... 

pojechał do „Rygi'' 

Grand-Kino. 
Księżnkzka-Cyr-

kówka. 
Obraz 

cnie w 
• IL»* 

Dziś o godzinie 4-ej po południu „BALLA­
DYNA" J . Słowackiego dla szkół 

W odpowiedzi na liczne /głoszenia dane będą 
trzy dodatkowe przedstawienia arcydzieła J . Sło­
wackiego „Balladyna", a mianowicie w sobotę 
wieczorem i w niedzielę dwa razy: po południu 
i wieczorem. 

Ponieważ dyrekcja zmuszoną jest odesłać 
wypożyczone kostjumy do Warszawy, będą to 
bezwzględnie ostatnie powtórzenia tej sztuki. 

„ZAKLĘTE TRZEWICZKI" B. Hertza 
Barwna i efektowna ta bajka przyjmowana 

gorąco przez naszych milusińskich dana będzie 
po raz ostatni w sobotę po południu i w niedzielę 
w południe. 

Stary Małecki zbudził "się ze snu i ' ła nasza pierwsza sprzeczka. Wódka mi 
zrobił synowi wściekłą awanturę. O- uderzyła do głowy. On mnie pchnął,, obe-.. 
świadczył mu groźnie, że _ jeśli będzie ! więc i ja jego. Uderzyłem go bardzo lek- ^ ^ f f i f ] 

pod powyższym tytułem wyświ*1^! 
Grand-Kinie jest znakomitą prï« r

 (it 

DZISIEJSZY KONCRT BRACHA ZFDRA. 
Dziś w środę odbędzie się w Sali Filharmonji 

ostatni pożegnalny koncert jemenitki palestyń­
skiej Bracha Zfira która wystąpi z nowym zmie­
nionym programem w efektown. i malowniczych 
kostiumach wschodnich Udział w koncercie bie­
rze również utalentowany kompozytor palestyń­
ski Nachum Nardi — Początek koncertu o go­
dzinie 8.30 wieczorem. 

CIESZCIE SIĘ DZIECI. 
W nadchodzącą niedzielę, dnia 20 b. m . o 

dżinie 12-ej w południe odbędzie się w Sali 
Filharmonji poranek taneczny młodziutkiej 8-let-
niej fenomenalnej tancerki Musi Dajches Cała 
francuska prasa i krytyka interesują się obecnie 
maleńką 8-lctnią tancerką, która w Paryżu cie­
szy sie ogromnem powodzeniem. Pisma teatral­
ne, jak „Concordia" i inne jednogłośnie uznają 
VT niej wschodzącą gwiazdę. 

Bilety od 1 zł. do 5 zł nabywać można w 
kasie Filharmonji 

się włóczył po nocach i pił, to go 
wyrzuci z domu. 

Młodzieniec odpowiedział mu bar­
dzo arogancko. Małecki zeskoczył z 
łóżka i zbliżył się do syna. W tej chwi­
li ten 
uderzył go pięścią w twarz i kopnął 

brzuch. 
Nieszczęśliwy ojciec upadł na podło 

gę, tracąc momentalnie przytomność. 
Żona i pozostałe dzieci wszczęły a-

larm. Ktoś zatelefonował po pogotowie 
które wkrótce znalazło Bię na miejscu. 

Stan Małeckiego był już bardzo cięż 
ki. Przewieziono go do szpitala, gdzie 
po kilku dniach 

wyzionął ducha. 
Feliks Małecki został aresztowany. 

W dniu wczorajszym stanął on przed są 

CHIROMANTKA „MARMONA". 
W dniu wczorajszym przyjechała do Łodzi 

znana telepatka-chiromantka „Marmona" i za­
trzymała się w hotelu „Savoy" 

„Marmona" przez dwa lata bawiła w Paryżu, 
gdzie zdobyła nowe sukcesy, jest ona już wszę­
dzie znana jako pierwszorzędna chiromantka-telc-
palka, rzeczywiście jej przepowiednie prawie 
zawsze się spełniają. Jak się dowiadujemy „Mar­
mona" na zaproszenie warszawskiego T-wa Ba­
dań Psycho-Fizycznych wkrótce udaje się na sze­
reg eksperymentów do stolicy, gdzie zapowie­
dziany iei przyjazd wzbudził duże zainteresowa­
nie 

ko," przecież z tego "powodu nie mógł J J J J %$^VS^ZS& SĆA 
Umrzeć. j jo gorącej miłości dziarskiego poruczni^i 

Świadkowie twierdzili również, Że pięknej cyrkówce która staje się księżną P ° J 
Małecki Stale zapadał na zdrowiu i c i e r , ? y c h . P ł o d a c h Arystokratycznego 
piał na rupturę. 

Biegły lekarz sądowy, ustalił, iż 
w | śmierć Małeckiego nastąpiła skutkiem 

' wypłynięcia jelit_ 
miesięcy 

das. 

-—w ..u.„,„„ .ilmowych maluje narobi 
|je gorącej miłości dziarskiego poruczni"'^ 

' cyrkówce która staje się księżną P ° $ 
przygodach Arystokratycznego 

kreuje z właściwym mu wdziękiem i 
i arcymiły Harry L !edtke, który ciągle jeszcze M 
staje bożyszczem płci pięknej. Dzielnie seku"^' 
mu śliczna partnerka na tle bogatej wysj*^ 

I DEŁNEI DOMVSŁNWN£R--I rnivnnrii. Oh' nr D0<> L/C 
Sąd skazał Feliksa na 6 

więzienia. 

pełnej pomysłowości rezyserji. Obi az pod ^ 
dym względem udany zapewnia przyjemne > 
troskie spędzenie kilku godzin w sympaty^i! 
„Grand-Kinie" przy dobrej ilustracji muzy0 
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Afera egzaminacyjno-maturalna 
zainteresowała najszersze sfery społeczeństwa łódzkiego. 

Epilog tej ilezwykłEj sprawy rozegra się w sali sadowej. 
L.. 0 m aw1a]ąc we wczorajszej „Repu 

C e " aferę maturalną, w którą wmle-
. a n i są trzej nauczycielowie z gimna-

'm. Kopernika, pp. Sęczkowski, KA­
ński i Pawłowski, zaznaczyliśmy, że 
,^r6clmy jeszcze do tej sprawy, za­

gęszczając 
oplnję strony przeciwnej. 

Relacje te brzmią następująco: 
telr p e w n e 2 0 czasu wśród władz 
«* 0 , n ych panuje tend ICJA do zespole-

a słabszych gimnazjów w jeden silniej 
y zakład naukowy. Mając tę tenden-

I Ti? W zSlędzie, kuratorjum szkolne za-

ta*o 0 w k o ń c u u b i e g I e g 0 r o k u s z k o 1 " 

"y egzamin maturalny dla dwuch 
Kaziów łódzkich: Szwajcera 1 Sza-

h kina. 
dotychczas gimnazjum Szwajcera 

d j " 0 tylko na egzaminach maturalnych 
eSata, występującego w charakterze 

jj^odniczącego komisji maturalnej. 
d j 1 r a zem jednak, ze względu na to, że 
? 0 " ^wajcer był w ciągu roku szkolne 
$nii P r Z e z dłuższy czas chory, a po jego 

'Ili c
e r C ' s t a n o w i s k o dyrektora przez dlu-

LJ .̂ S było nie obsadzone, kuratorium 
I l a n owił 0 wydelegować 
d0 ^ *pec]alną komisję maturalną, 

j n a l e z a l r ó w n i e ż P- Kamiński, 
j^IMW^anilnator z języka polskiego 1 z 

a Przewodniczącym był p. Sta­
ta'1 dyrektor gimnazjum piotrkowskie 

s t r ' o i f 0 w i e k n i e zwykle tagodny i bez-
rti|0.ny> cieszący się zarówno wśród 

!*kl ci,2!e*y' Jak 1 w sferach nauczyclel-
Jaknajlepszą opinją. 

GRUSZE podejrzenia. 
l ł l n i E F Z A M I N Y P^emne rozpoczęły sic 
•'fta' ^ i c c e J w połowie maja. Po tych 
ĉ jj ^'nach komisja maturalna zazwy-
1ów

 o l n ' e wyznacza termin egzami­
NUJ U s tnych. W tym wypadku również 
^ zdecydować komisja maturalna. 
t\vr^iedzeniu odbytem w tej sprawie 

"•KAT! U W A G E F A K T L I E 

*ermi k l * 8 t a r a ł s , ę r z e k o m o opóźniać 
i
 n egzaminów ustnych o dwa tygo-

¡8 .W. dnie. 
w«J mt * m celu chciał to uczynić wówczas 
fĄ "'«VD a n o - obecnie jednak rodzi się 
k» 1 îwe 12CZenIe' n , e w l a d o m o c z y P™w-
W ^v'fc o p o z n l e n l e terminu egzaminów 
X ^lou0 m°8tfo stać w ścisłym związku z 
lĄ T e t a , t e m afery. 
* u ' r , ; tej S a m e z r ° d ł a informują, że do afę-V jLWmieszane jest również 

d «o studentów, oraz Jeden uczeń. 

blateri , t a ć n a egzaminach t y l k o z t e g 0 

Cja$!e ' który uczniowie przerabiali w 
P ł a t n y c h lekcji z p. Sęczków-

**rów
 a s u egzaminu maturalnego nikt, 
"° z Pośród nauczycieli jak i ucz-

?" 8ec»u P o d e i r z e w a ł nawet, że między 
% k

 k o w s k i m , a p. Kamlńskim, człon 
v U ł , 0 1 1 ^ maturalnej 
Nief n l a »a RZEKNMN fa 

a nawet dobre, a Inni uczniowie, którzy 
pracowali w ciągu całego roku i którzy 
liczyli na otrzymanie matur, ścięli się 
przy egzaminie właśnie z tych przedmio 
tów, z których egzaminował Ich p. Ka 

miński. 
Do uczniów zdolnych, którzy jednak 

ścięli się z języka polskiego należał mię 
dzy innymi niejaki L., który w szkole 
uchodził za jednego z najlepszych polo­
nistów. Otrzymał on na egzaminie dwój­
kę z wypracowania polskiego. Obecnie 
uczęszcza dalej do klasy 8-ej i uchodzi 
za jednego z najzdolniejszych uczniów, 
szczególnie zaś wyróżnia się zdolnościa­
mi literackiemu 

Dalsze poszłam. 
Sprawę skierowano na właściwe to­

ry-
Po ujawnieniu nadużyć przy egzami­

nu 'i w gimnazjum Szwajcera zaczęto 
sic astanawiać nad tern, czy podobnych 
nadużyć nie popełnili ci sami nauczycie­
le w innych gimnazjach, jako członkowie 
komisji maturalnej. Poczęto zbierać 
świadków, notować ich zeznania i oka­
zało się, że 
mniej wiece] takie same rzeczy dokony­
wane były podobno przez jednego z za­
wieszonych w czynnościach nauczycieli, 
zasiadających w komisji maturalnej, 

gdzie egzaminowano uczniów pewnego 
gimnazjum wieczorowego. Okazało się. 
że tam również na 7 zdających 1 zale­
dwie otrzymał maturę, a reszta nie uzy­
skała świadectwa dojrzałości... Czy to 
wskutek niedozwolonych machinacji 
członka komisji maturalnej? 

Tak przedstawiają się relacje strony 
oskarżającej trzech nauczycieli. 

Pozatem zwróciliśmy się do jednego 
z nauczycieli gimnazjum Szwajcera, któ 
ry w okresie egzaminów maturalnych 
pełnił funkcje dyrektora i brał udział w 
egzaminie maturalnym. Nauczyciel ów 
wyjaśnił nam, że jakkolwiek był obecny 
przy zadawaniu pytań przez p. Kamiń-
skiego, 
nie zauważył z jego strony nic, co mogło 
by nasunąć pewne podejrzenia na temat 
jego nieuczciwości I niesumiennej pracy. 

O-ółem na 33 uczniów, którzy przy­
stąpili do'.matury, świadectwa dojrzało­
ści otrzymało tylko 16 uczniów. Więk­
szość nie otrzymała świadectw przewa­
żnie wskutek niedostatecznych stopni z 
języka polskiego lub też historji, a więc 
z tych przedmiotów, z których egzamino 
wał p. Kamiński. 

Sad wyjaśni. 
Jak się dowiadujemy sensacyjna afe­

ra maturalna, o której mówi z wielklem 

mm 

5 0 0 
M A S Z Y N 
POTRZEBA 
DO WYKO­
NANIA NO­
ŻYKA 
GILLETTE 

Duża dość z tych maszyn pra­
cuje z dokładnością do 1/100 
milimetra. Nic więc dziwne­
go, że nożyki Gillette pod 
względem jakości są niedościg­
nione. 

G I L L E T T E 

zainteresowaniem całe miasto, w najbliż 
szych dniach znajdzie epilog na sali są­
dowej. Krążą pogłoski, że rozprawa są­
dowa odbędzie się najwyżej za dwa ty­
godnie. 

Oskarżonych będzie bronić kilku ad­
wokatów. W sprawie tej ma zeznawać 
dwudziestu kilku świadków. 

J 

0 

pośredniczyć między p. 
a p. Kamlńskim, który 

rzekomo Jakaś zmowa. 
M o ^ i c d z l a n o nawet, że niektórzy ucz 
^c»u p o b i e r a j ą lekcje prywatne u p. 

lv 0 * s kiego. 
* M , P ! e r o P° egzaminach ogólną u w a-SS?elł fakt- ̂  

*** *Vsv " e l e n l u c h y « uczniowie niezdol­
ni-. s*al| w C z a s | e egzaminów z języka 

Pożyczka wodociągowa dla Łodzi. 
Magistrat pertraktuje z grupąfin&nsistó w francusko amerykańskich 

Konsoreum udzieli ostatecznej odpowiedzi w ciągu listopada. 
W swoim czasie magistrat łódzki po 

stwierdzeniu, że sposobem gospodar­
czym wykończenie budowy kanalizacji 
i wodociągów w Łodzi może potrwać 
jeszcze bardzo długo, postanowił zacią­
gnąć specjalną pożyczkę, która umożliwi 
łaby mu przeprowadzenie robót w szyb-
szem tempie. 

W związku z powyższem, miasto na­
wiązało kontakt z francusko • amery­
kańską grupą finansowo • Inżynieryjną, 
która podjęłaby się budowy przynaj­
mniej wodociągów w Lodzi, przyczem 
koszty te] budowy traktowane będą ja­
ko procentowa pożyczka na pewien o-
kres czasu. Byłaby więc to pożyczka 
bezgotówkowa, a właściwie przeprOwa-

P. prez. Wlellńskl przeprowadził w 
tej sprawie odpowiednie pertraktacje 1 w 
wyniku powyższego, jak się dowiaduje­
my, niedawno zwiedziła Łódź specjalna 
wycieczka inżynierów francuskich, któ­
ra na miejscu zbadała teren i poczyniła 
odpowiednie wymiary, potrzebne dla u-
łożenla planów wodociągowych. 

Inżynierowie zobowiązali się, że gru­
pa finansistów, która ma podjąć się bu­
dowy wodociągów, udzieli odpowiedzi 
do dnia 1 grudnia b. r. 

Obecnie sprawa ta jest przedmiotem 
badań w Paryżu i Ameryce. Po opraco­
waniu planów technicznych i finanso­
wych do Lodzi przybyć mają przedsta­
wiciele grupy francusko - amerykańskiej 

dzenie prac na kredyt, do spłaty w bar- i wówczas rozpoczną się właściwe per-
dzo długim okresie czasu. traktacje na temat wysokości pożyczki, 

2 8 - 9 0 i 2 -90 . 
Miejskie pogotowie ratunkowe otrzymało 

wreszcie 2 aparaty telefoniczne. 
Przed kilku tygodniami w dłuższym 

artykule wskazywaliśmy na to, iż łódz­
kie pogotowie miejskie nie może sie za 
dowolnie jednym aparatem telefonicz­
n y m . 

W instytucji tej stale, panuje wielki 
ruch. W dzień i w nocy wzywają tele­
foniczne zgłoszenia o niuszczęiliwych 
wypadkach, a jednocezśnie, ozego oczy j 

połączenie i opóźnienie akcji ratunko­
wej wywoływało poważniejsze konsek­
wencje. 

„Republika", omawiając te 6 p r a w ę , 
zwracała uwagę, iż pogotowie musi 
mieć dwa telefony. Jeden dla prywat­
nych rozmów, a drugi wyłącznie dla 
z g ł o s 7 e ń o wypadkach. 

Jak sie dowiadujemy, w dniu wczo-

sposobu jej amortyzacji, wysokości opro 
centowania itd. Ud. 

Najprawdopodobniej pożyczka wodo­
ciągowa zaciągnięta będzie na 25 lat. Za 
bezpieczeula z tytułu te] pożyczki towa­
rzystwo położy niechybnie na wpływy z 
wodociągów, które mają dać miastu bar 
dzo poważne zyski, obrócone z jednej 
strony na dalsze prowadzenie robót ka­
nalizacyjnych, a z drugiej na częściową 
amortyzację długu. 

Jak widać z powyższego, sprawa bu­
dowy wodociągów w Łodzi weszła wre­
szcie na realne tory. W razie finalizacji 
pertraktacji, wiosną przyszłego roku roz 
pocznie się w Lodzi budowa wodocią­
gów na wielką skalę. 

— Is. 

wiście całkowicie nie moam uniknąć,' rajszym miejskie pogotowie ratunkowe 
personel pogotowia niekiedy z koniecz- I uzyskało wreszcie drugi aparat telefo-
ności musi odbywać prywatne rozmo-! niozmy. Obecnie aparat pogotowia 28-90 
wy. 

Z tych więc powodów notowano wy 
padki, iż wzywający pomocy lekarskiej e8o I u i ^ V**W»MMWW *- i v " * » « | panno, LIZ wzywaiący p o m o c y leKarsMiej 

1 historji stopnie dostateczne, musieli niekiedy c z e k a ć kilka m.nut na 

hędizne wyłącznie wykorzystywany 
rozimów prywatnych zaś aparat 
dla zgłoszeń o wypadkach. 

—das 

dla 
2-90 

m 

T O A L E T O W E 
K Ą P I E L O W E 
DO G O L E N I A 

SHAMPOON 
O ZAWARTOŚCI 

ŻÓŁTKA JAJA KURZEGO 

R A Y 
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PIofrhćw-Trybunalskl. 
Telefonem od własnego korespon­

denta: 
W obecności p. starosty Strzemiń­

skiego otwarte zostały w sali sejmiku 
piotrkowskiego 6-dniowe kursy rach­
mistrzów gminnych z udziałem delega­
tów z powiatów piotrkowskiego, łódzkie­
go, brzezińskiego, radomskowskiego, ła­
skiego, łęczyckiego, zorganizowane przez 
państy/owy bank rolny. 

Na kurs przybyło 60 słuchaczy, prze­
ważnie sekretarzy gmin 1 Innych pra­
cowników samorządowych, którzy żywo 
zainteresowali się wykładami z dziedziny 
wspóldzlelczości, operacyj finansowych, 
organizacji kas oszczędności 1 t. p. wy­
głaszanych przez specjalnych prelegen­
tów, delegowanych przez państwowy 
bank rolny. 

Przy ulicy Belzackiej Nr. 59, na przed­
mieściu Piotrkowa wybuch! pożar w za­
budowaniach Marji Ciążyńskiej. Pożar 
strawił dom mieszkalny, stodołę, oborę. 
Straty wynoszą 11.000 zł. Przyczyna po­
żaru nieznana. 

H A L L O ! H A L L O ! T U - Ł Ó D Ż . 
-:o:-

Stacja r a d j o - n a d a w c z a 
będzie zbudowana w ciągu najbliższych miesięcy w Łodzi. 

Świat dowie się o rozmyślnie lekceważonym polskim Manchesterze 

• » 
Na szosie Piotrków—Srock na pierw­

szym kilometrze pod Piotrkowem auto­
bus ŁD 81.598, należący do Józefa Sza­
frańskiego z Łodzi i prowadzony przez 
Fr. Galera, zam. w Łodzi przy ul. Rzgow­
skiej Nr. 73, najechał na powóz rejenta 
Jana Brzękowskiego z Piotrkowa, właś­
ciciel •> majątku Wola-Bukowska. Trzy 
osoby zostały ciężko ranne, jedna lżej. 
Koń został zabity. Ciężko poranionych 
odwieziono do szpitala. Winę ponosi szo­
fer, który został pociągnięty do odpowie­
dzialności sądowej. 
CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ 

Dr* Ludwik Falk 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 

L WENERYCZNYCH 

powróci ł . 
N a w r o t JYs 7. Telefon 28-07. 

Od 10-12-cj i od 5 - 7 - « j . 

Wczorajszy ..Express" doniósł już 
pokrótce o zamierzonej budowie radio­
wej stacji nadawczej w Łodzi. Jak się w 
dalszym ciągu dowiadujemy, sprawa po 
Wyższa jest już definitywnie przesądzo­
na. Dyrektor „Polskiego Radja" w War­
szawie p. Chamiec bawił onegdaj w Ło­
dzi i zapowiedział przyjazd w najbliż­
szym czasie specjalnej komisji technicz­
nej, która tu na miejscu zajmie się wy­
szukaniem odpowiedniego terenu pod 
budowę. 

Oczywiście nie omieszkaliśmy zaga­
dnąć dyr. Chamieca, dopytując się o tę 
sprawę, intąresującą niewątpliwie naj­
szersze koła mieszkańców Łodzi, w 
pierwszym rzędzie z tego względu, że 
umożliwi ona zainstalowanie aparatów 
odbiorczych wszystkim, nawet najmniej 
zamożnym. 

— „Polskie Radjo", — mówi dyr. Cha 
miec — posiadające prawo wyłącznej 
eksploatacji sieci radjowej w Polsce, w 
ostatnich latach szczególnie intensywnie 
krząta się około, możliwie jaknajwięk 
szej, rozbudowy sieci. W planie towarzy 
stwa od pierwszej chwili leżała budowa 
stacji nadawczych we wszystkich więk 
szych miastach, a to właśnie dlatego, by 
umożliwić korzystanie z audycji najszer­
szym warstwom ludności,1 podnieść 
przez to dochodowość „Polskiego Ra­
dja", a tern samem wprowadzić coraz to 
lepsze i doskonalsze programy. 

Instalacja wielolampowego aparatu 
radjoodbiorczego jest dość kosztowna i 
dostępna jedynie dla sfer zamożnych, 
podczas gdy aparaty małe, t. zw. detek­
tory jednolampowe, w cenie 30—40 zło­

tych mogą kupić wszyscy. Na detekto­
rach zaś słuchać można doskonale audy­
cje jedynie wówczas, gdy w danem mie­
ście lub w pobliżu znajduje się stacja na­
dawcza. Przez rozwiązanie zagadnienia 
budowy stacji w dużych miastach, zwię­
kszy się więc ilość radioamatorów w 
bardzo znaczny sposób. 

Podkreślić muszę, że detektorowicze 
łódzcy przez swe małe aparaty słuchać 
będą mogli nie tylko audycji z Łodzi. 
Tak myśli bardzo wielu, ale jest to mnie 
manie błędne. Za pośrednictwem stacji 
łódzkiej słuchać będą mogli z tern sa­
mem powodzeniem i tak samo wyraźnie, 
audycji warszawskich, krakowskich itd. 

— W jakiej fazie znajdują się przygo 
towania do budowy? 

— Ostatnio uzyskaliśmy w Londynie 
pożyczkę 10 milionów złotych na rozbu­
dowę radiostacji polskich. Suma ta wy­
starczy nam zupełnie na przeprowadze­
nie w ciągujednego roku wszystkich na­
szych zamierzeń, t. zn. budowy nowych 
stacji w Warszawie, Wilnie, Łodzi, Kra­
kowie, Toruniu I Lwowie. 

W Warszawie wybudowana będzie 
potężna radiostacja o sile 120 kw. Stacja 
ta, jak dotychczas, będzie najsilniejsza 
na świecie i będzie nadawała programy 
ogólne, w których na pierwszym planie 
będą koncerty popularne i symfoniczne, 
poranki muzyczne, popularne odczyty ze 
wszystkich dziedzin życia, wszelkiego 
rodzaju słuchowiska, humor i t. d. 

Stacja ta będzie uruchomiona już w 
grudniu przyszłego roku. 

Równolegle z tą stacją pracować bę­
dzie dotychczasowa stacja warszawska, 

która nadawać będzie przeważnie 
we odczyty naukowe. 

Nową stację otrzyma też LwOj* 
już w lipcu roku przyszłego, w Yffl 
— w październiku, w Toruniu — v/llj 
padzie, a krakowska radiostacja * 
gu najbliższych miesięcy będzie P"*| 
szona do siły 1,5 kw. 

— A Łódź? 
— Łódź otrzyma również b. sil"*! 

cję, o mocy 1,5 kw. Stacja ta będ^i 
dawała w pierwszym rzędzie auf>I 
warszawskie, które będzie możrtfj 
chać u nas nawet na detektor, a naS| 
nie dużo miejsca poświęcać becWfJ 
czy tom o przemyśle łódzkim, o^l 
Łodzi we wszystkich jego dziedz-JI 
Nadawać będzie, przekazując róW^j 
śnie na inne miasta, koncerty, sPeCfl 
słuchowiska, a posiadać będzie w '51 
bardzo Interesujący l różnorodny T 
gram. 

— Kiedy rozpocznie się b«j 
stacji? 

— Już się właściwie rozpoczęta, 
skie Radjo zamówiło już bowiem y.l 
kładach radiotechnicznych światowi 
my aparaturę stacji. Gdy to BĘDZIE 
konane, sam montaż potrwa bardz" 
ko. W najbliższym czasie przybęd2.1 

Łodzi specjalna komisja, która zai^L. 
wyszukaniem odpowiedniego ter^J 
w sierpniu — wrześniu przyszłej?0 

nowa stacja zacznie swą pracę. 
W ten sposób wielki plan budo1^ 

wych stacji nadawczych zostanie ^ 
wicie zrealizowany, w ciągu ic < 1 

roku. 

Sm 

) Q 7 F R ( J W 

Walka o komorne. 
Pracownicy komunalni w obronie 

niskiego czynszu. 
W związku pracowników komunal­

nych i instyt. uźyt. publicznej, odbyło 
się w dniu wczorajszym zebranie rady 

delegatów zawodowych, na którem, 
międtzy innemi, omawiano sprawę wy­
sokości czynszów w domach budowa­
nych przez miasto. 

I Po omówieniu powyższej sprawy, 
rada delegatów przyjęła następującą re 
zoduoję, której odpisy przesłane zosta­
ły do magistratu i urzędu wojewódzkie to-

„W związku z po na wianem! co pe­
wien czas skargami właścicieli nieru­
chomości na wysokość czynszu w do­
mach miejskich zajmowanych przez pra 
cewników i nauczycieli, który jest ja­
koby zbyt niski, rada delegatów stwier 
dza.i że podniesienie go zmusiłoby loka 
torów do zrezygnowania z dotychcza 
sowych pomieszczeń. Wobec powyższe 
go zebrani postanawiają założyć jaknaj-
energiczniejszy protest przeciw żąda­
niom właścicieli nieruchomości. Ponad­
to zebrani upoważniają zarząd związku 
do wszczęcia odpowiednich kroków u 
władz centralnych, celem utrzymania 
dotychczasowych stawek komomia-
nych w domach miejskich. (i). 

Zl dni aresztu 
za antysanitarny stan nieru­

chomości. 
Łódzkie starostwo grodzkie skazało 

na wniosek oddziału sanitarnego wy­
działu zdrowotności publicznej współ­
właścicieli domów przy ulicy Nowo-Za-
rzewskiej Nr. 7 — Jakóba i Gustawa 
Wilczków oraz administratora tegoż do­
mu Machela Malca na karę aresztu bez­
względnego po 21 dni każdego, za- anty­
sanitarny stan nieruchomości 

Ratunku!! 
11 

Rozwój aytomowi 
i izm u w Łodzi-

wołaią tysiączne rzesze bezdomnych. 
Tragiczne skutki głodu mieszkaniowego. 

KwesŁja mieszkaniowa zaognia się u 
nas z dniem każdym. 

Mieszkać, mieć dach nad głową i 
jakie takie warunki higieniczne w miesz 
kaniu, — to staje się nietylko dla naj­
biedniejszych, ale także dla osób lepiej 

uposażonych ideałem wprost nieosią­
galnym. 

Ci szczęśliwcy, którzy mają jeszcze 
przedwojenne mieszkanie z niskiem ko 
mornem, są zaiste wybrańoami losu 
wśród szerokich rzesz ofiar opłakanej 
sytuacji mieszkaniowej. 

Cóż ma jednak począć 

urzędnik, mający pensji 500, lub 600 czy 
nawet 700 złotych i rodzinę złożoną 
kilku osób, gdy przyjdzie mu płacić za 
mieszkanie w nowym domu lub nadbu­
dówce od 300 — 400 zł. miesięcznie? 

I to zwykle gospodarz żąda zapłaty 
z góry za rok lub conajmniej za pół ro­
ku. 

Taki biedak, stęskniony za własnem 
trochę wygodniejszem mieszkankiem 

zdobywa się kosztem różnych wyrze­
czeń i starań na jednorazowy wysiłek. 

Zadłuży się, sprzeda coś jeżeli ma 
co do sprzedania i zapłaci to komorne 
z góry. Ale po roku 

zaczyna się dramat. 

Jak z niewielkiej pensji opłacać tak 
wygórowane komorne, które nie pozo­
staje w żadnym stosunku do dochodów. 

Zaczyna się tedy zaleganie z komor 
nem, gospodarz podaje skargę do sądu, 
no i skutek oczywisty — 

eksmisja. 

Zachodzi poważna obawa, że kadry 
wyrzuconych z mieszkań mogą się szyb 
ko powiększyć, zagarniając również co 
raz szersze rzesze inteligenci pracują­
cej. 

2 lub 3 pokoje z kuchnią, ewentual­
nie z łazienką — przecież to dla rodzi­
ny kilkuosobowej zdawałoby się 

minimum wymogów kulturalnych. 

A jednakowoż to luksus na który 
przeciętnie płatny pracownik absolut 

nie pozwolić sobie nie możel 

Niezwykle charakterystyczna. t 

chą naszego miasta, jest imponują0', 
wój automobilizmu, jaki daje sic. °\ 
nio zaobserwować w Łodzi. Mi" 1 0^ 
sprzyjających warunków, jak 
stan bruków, a co najgorsza zły 
szos i dróg na terenie wojeW' 
rozwój automobilizmu, zarówno Ą 
względem sportowym jak i f 8 * 1 * 
wym posuwa się naprzód w tak' 6 ^ 
pie, jakiego nie znają inne miast* I 
jewódzkie Polski. « 

Ten ciekawy fakt znajduje 
sadnienie w pierwszym rzędzie ^ |j 
kiej żywotności automobilklubu j 
kiego, a następnie w doskonałe) j 
zacji szkół samochodowych na ' j 
województwa, wypuszczających ^ 
dobrych i doświadczonych kiero^ j 

Szczególnie intensywnie w ty* 
runku pracuje szkoła samochodo^j 
zostająca pod kierownictwem ^ f 
automobilisty p. Fr . Grętkiewic^ 8 jl 
ul. Piotrkowskiej U l i Kościuszki 

Placówka ta osiągnęła o s t a ^ 
losalne rozmiary. Dośf powiedz- 'ji 
pod względem wielkości, organ^T f 
technicznego wyposażenia, drujj i e' 
dobnej szkoły w Polsce niema* 

I I 

Z c i n t a n o d z i e l 
S T ^ N I E W S K I C H 

PRZY UL. AL. KOŚCIUSZKI 73 . 

Dziś i codziennie o godz. 8.30 wiecz* 

Wielki mowam 
AFFAKGJB 
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w ostatniej swej najpiękniejszej kreacji 
i naiulubicńszej swej roli. w roli po­
rucznika w piękne) arcyszampansko-
wystawionej komedji pod tytułem: — H a r r y L I E D T K E 

„ K s i ę ż n i c z k a - C y r K ó w k a " (Księżniczka Olga) 

1 ' z 

o*1 

tia: 

i\i 
tid>; 

/in­
no. 
CC!; 
\« 
I 

Î 

U'*; 

bist otwarty 
ministra oświaty i wyznań 

¥el> dr. Czerwińskiego 

d o p . min. o ś w i a t y Czerwińskiego 
^ £ N ą c y l i s t o t w a r t y : 

jjmie MinistrzeI 
* Posiedzeniu Zarządu Związku 

tem e o l t i e g o °k-T(i&u łódzkiego odby­
ła J * dniu 10 października br . zosta­
je Odczytane p r z e m ó w i e n i e , w y g ł o s z o -
cU ? r z e z Pana Ministra n a u r o c z y s t o ś -
^ wileńskich ku czci Lelewela. 
UV f - ^ k n a s duma, że żył wśród n a s 

ofiarny p a t r j o t a jak Lelewel, a jed-
. leśnie zdjął n a s wstyd, bo nie nam 

& ^ ! C r z y ć w ofiarności i p o ś w i ę c e n i a 
lem 2 y z n y z t y m wielkim o b y w a t e -

^ ^ c z y n i o n y r a c h u n e k sumienia w y k a -
oobitnie, jak wielkie zobowiązania 

'^gnął k a ż d y z n a s u Ojczyzny, jak 
5 y 0 lej oddał, jak wiele p o z o s t a ł dłuż. 

*dt^ m o w ? e S W 6 i ' Pa 1 1 ' 1* Ministrze, 
* h v a

a Z j ' ą c n a ^ r a k i n a s z e ś o s p o l e c z e ń -
p} . dałeś m u r ó w n o c z e ś n i e w y t y c z n ą 
4K ^ z e g o . pełniejszego życia dla 
Pfzw ^ ' ^ " Y ' J a k o o r g a n i z a q a p o z a 
^ ^ ° t o w a n i e m w o j s k o w e m ł o b y w a t e l 
ł t Wychowania m a s , k o n s t a t u j e m y , 
*&rł j ^ r n e i ' zwar te j m o c n e j formie z a -
Str, , ? a " i s to tę i cel ,pracy Związku 

R e c k i e g o . 
jJtj g n i e m y , b y k a ż d y o b y w a t e l pol-
P r«emA . ą * . ź ^ b o k o w t r e ś ć Pańskiego 

Palestyna chce kupować. 
Komunikat polsko - palestyńskiej izby 

handlowe]. 
Polsko-palestyńska Izba handlowa w 

Tel-Awiw, zawiadomiła — w związku z 
ostatniemi wypadkami w Palestynie—mi­
nisterstwo przemysłu i handlu, że pogło­
ski o obecnej depresji, zastoju handlo­
wym i niepewności rynku w Palestynie 
są zupełnie nieprawdziwe. 

Obecnie w Palestynie panuje zupełny 
śrokój, kupiectwo powróciło do normal­
nych stosunków i tempo życia gospodar­
czego odzyskuje swój stan poprzedni. 
Obawy co do strat rzekomo ponoszonych 
Drze^ kupców są najzupełniej nieuzasad­
nione. 

Chwila obecna przynosi dla eksporte­
rów polskich najwłaściwszy moment do 
należytego uplasowania się na rynku pa­
lestyńskim i zdobycia stałych odbiorców. 

Pragnąc przyjść eksporterom polskim 
z jaknajdalej idącą pomocą, polsko-pale­
styńska Izba handlowa w Tel-Awiw po­
stanowiła bezpłatnie udzielać kupcom pol­
skim wyczerpujących informacyj o moż­
liwościach zbytu produkcji polskiej i o 
stosunkach panujących w różnych bran­
żach, w celu pomocy w nawiązaniu ści­
ślejszych stosunków gospodarczych z 
Pols!;ą. 

fealr Świetlny 

C A S I N O 
Dziś I dni n a s t ę p n y c h c z o ł o w y film produkcji pol­

skiej 1 9 2 9 / 3 0 p. t . 

„NOCNY CZŁOWIEK" 
Mówienia, a m o ż e u c i c h n ą w ó w c z a s ! 

wg. 

*Wi»ji1 l o t n i e , k t ó r y c h j e s t e ś m y dziś 
pakami. 

r ^ ^ y t a j ą c Panu, Panie Mi nistrze, 
^ * d ł ^ * pozdrowienie, dzięki 
^oW a serca za szlachetne., ElUt - .r-1-

M 
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Prezes Okresu: 
(_ ) R. Wodziński. 

Sekretarz Okręgu: 
( _ ) Denys. 

Ulgi godathOwB 
literatów, dziennikarzy 

i artystów. 
roocy art 6 ustawy o podatku do-

przy obliczaniu podstawy 
dochodowego odlicza 

c h N a Ssa 
° % i n . ° s z t y ' k t ó r e poniósł płatnik dla 
0 l i t S . c , a s w e K 0 dochodu. O ile chodzi 
tykńr? ' dziennikarzy, artystów, pla-
«tfe n } ; « kompozytorów i t. p., którzy 
% n , ą p°datku dochodowego od upo-
»ch ż ' ^"zbowych, gdyż często nie wiąże 
^edTi u U T T l owa pracy z wydawcą, czy 
^rhrY l o r c a - to dotychczas władze 
*a Przyjmowały dochód ich brutto 
*«Ko W ę wymiaru podatku dochodo-

V y l a k ! e postępowanie władz skarbo­
nie zi%. 2upe?nie niesłuszne, zostało obec-
n iMra K»? i d°wane w drodze okólnika mi­
ty ^Matuszewskiego. Okólnik ten, któ-
^yer? 1 ? 1 Z O s t a ł rozesłany do Izb skar-
J y m * , 1 do władzy skarbowej na Gór-
bow e

 ą s ku, przewiduje, że władze skar-
£ r z y wymiarze podatku dochód 

Osohr. y s t o m ' literatom, dziennikarzom 
D°krewnych zawodów obow'ą-

no,? ? d Przychodu ogólnego odliczyć 
^clinn a w i e a rt . 6 ustawy o podatku 
° % r , i ^ y m °d 25 do 50 proc. kosztów 

^ n i <*ia dochodu. 

A 

^ • H H N M C H I H N N t t N M * 

• Ot. med« _ _ 
a » POLAK 
( j l t 1 1

C h o i ' o b y wewnętrzne i alleriJicine 

• wtajrta, trtiitp. imaUnń 
Ql. 6-go Sierpnia 22 

'*1. 6 . f r . I p i ę t r o , 
2 1 przyjmuje od 9 - 1 2 i od 8 - 9 w 

p o w i e ś c i St . P r z y b y s z e w s k i e g o , r e i . H. S z a r o 
i r a a w a B B H i W rolach głównych, • • • • • • • • i 
M a r i a M a j d r o w c z ó w n a , A g n e s Kuck, 
G r z e g o r z C h m a r a (Art. ros. teatru Stanisławskiego), 

ArtUr S o C h a (Arf Teatru Miejskiego w, Łodzi) 

WylwórriU .gLQßJA", 

Specjalna ilustracja muzyczna p. L.. Kantora. 
P o c z ą t e k p r z e d s t a w i e ń o g o d z . 4 . 3 0 po pot . 

JKasowDa ucieczfca 
włościan x (flosii 

Moskwa, 15 października 
Przed bramami Moskwy zebrało się 

około 5000 włościan z Sybiru, Krymu i 
północnego Kaukazu. Włościanie ci cze­
kają na wizy wyjazdowe z Rosji sowiec 
klej, ponieważ zamierzają udać się do 
Kanady, skąd pokrewne organizacje re­
ligijne rzymsko - katolickie, luterańskic 
i mennonitów wysłały im pieniądze na 
koszta podróży. 

Chodzi głównie o włościan pocho­
dzenia niemieckiego, którzy zamierzają 
opuścić Rosję, ponieważ, jak opowiada­
ją, nędzne żniwa, prześladowania reli­
gijne oraz cała polityka rolnicza rządu 
uniemożliwiły im dalszy pobyt na tere­
nie Rosji sowieckiej. 

Włościanie opowiadają, że są tylko 
strażą przednią mas włościańskich, któ 
re tylko czekają na środki pieniężne, 
aby wyjechać z Rosji sowieckiej. 

Likwidacja „stahlhel-
mu" w Niemczech. 

Berlin, 15 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Pruski minister spraw zagranicznych 
oświadczył w przemówieniu, że wysto. 
pienia parlamentarne i inne starania w 
sprawie zniesienia zarządzenia o roz­
wiązaniu Stalhelmu w Nadrenji, pozo­
staną bezskuteczne. Mówca oświad­
czył, że wszelkie organizacje, których 
działalność zagrażałaby wewnętrznej i 
zagranicznej polityce Rzeszy spotka ten 
sam los, co organizacje Stahlhelmu. 

W dniu wczorajszym Slcińskiemu 
Andrzejowi,- skradziono z mieszkania 
przy ul. Chmielnej nr. 24 garderobę mę­
ską' i damską ' oraz 2'zegarki; ogólnej 
wartości przeszło 1.000 zł. 

Skrzynka do listów. 
' Do Szanownej'Redakcji 

„Ilustrowanej Republiki" 
w miejscu. 

W numerze 274 „Ilustrowanej Repu­
bliki" ukazał się artykuł na skutek myl­
nych informacyj p. I. Granowskiego,' do­
tyczący pobrania przez kasę chorych m. 
Łodzi jakoby zbyt wysokiej sumy, bo 
30 złotych z tytułu egzekwowania kwo­
ty zł. 115. 

Autor artykułu pomawia instytucję na­
szą o wyjątkową surowość w stosunku 
do płatników i o pobieranie niepomiernie 
wysokich kosztów egzekucyjnych. W ce-
•u; ustalenia faktycznego stanu rzeczy 
komunikujemy, co następuje: 

Suma zadłużenia, podana przez p- ł . 
Granowskiego w kwocie zł. 115, nie'od­
powiada rzeczywistości. Należność kasy 
wówczas wynosiła zł. 150, koszta zaś 
30 zł. — nie stanowiły kosztów licytacji, 
a tylko należność komornika z tytułu 
wszelkich czynności wykonanych w sto­
sunku do danego płatnika. Jak bowiem 
wiadomo kasa nie posiada swoich komor­
ników, lecz korzysta z komorników pań­
stwowych, którzy pobierają dla siebie od 
dłużnika koszty w wysokości przepisanej 
przez rząd. Co jednak jest najważniejsze 
to fakt, że w wymienionym wypadku nie 
odbyła się żadna licytacja, lecz p. Gra-
nowski wpłacił komornikowi należność z 
tytułu kosztów, powstałych z powodu ca­
łego szeregu czynności komornika. 

Przy tej okazji kasa zaznacza, że sto­
suje możliwie duże ulgi wobec płatników. 

IW wypadkach tylko uporczywego niere-
- gtrtftwania należności, względnie niedo­
trzymywania ^ płatności rat, kasa zwraca 

o pomoc do komorników. 
P. Granowski otrzyma? ulgę ze strony 

kasy.t>rzez rozłożenie zaległych należno­
ści na' raty, jednak terminu, uiszczania 
rat nie dotrzymywał I dlateg) też pre­
tensja jego o oddanie sprawy na drogę 
postępowania sądowego jest zupełnie n!e-
uzasadniona. 

KASA CHORYCH W. ł.ODZI 
(—) Dr. E. Samborski. 

Dyrektor 
f—)E. Łopuszański 

Komisarz. 

Wytwarzana całkowicie w kraju nr7czjjeneralnego zastępcę — Hrme Z. BO-
CHNER i S-ka, Dziedzice. 

Dr. med. 

s p e c i a l i s t a « h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoplcipwych 

u'- Andrzeja 5 
TeL 59-40 

Przyjmuje od 8—11 
i od 5 - 9 . 

w niedziele i święta 
od 9 - 1 

Oddzielna pocze­
kalnia dla pań 

Doktóf 

Ceple lnlana 25 
Telefon 26-87 . 

S p e c j a l i s t a ctio 
r ó b s k ó r n y c h . 

I w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapfa. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjmuie od £odz 
8—2 i 5—9 wiecz. 
wniedz. i święta 9-1 

Dla pań od 5 —.6 
oddzielna - poczcie 

L a u r e a t k a 
moskiew$kic|<o'kon-
serwatorjum. udzie­
la lekcji' gry forta-

i pianowej. • 
W s c h o d n i a 7 2 

mieszk 19. 
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BAWEŁNA DLA ŁODZI SAMOCHODAMI. 
1 i pół miljona rocznie kosztować nas będzie podwyżka taryfy i{\ 
przewóz bawełny.—Konkurencja samochodów w transporcie bawd 

ny z Leszna do Łodzi. — Podwyższono więcej taryfę za miał 
węglowy, gdyż palimy nim w naszych fabrykach. 

Tym razem pokrzywdzono Mdi na rzecz Górnego Śląska 
Polityka tępych szykan i złośliwych 

niedorzeczności, stosowana od szeregu 
lat w stosunku do Łodzi, występuje naj­
bardziej jaskrawo w dziedzinie komunika 
cyjnej. 

O rozkładach kolejowych pisaliśmy 
lut ostatnio, podobnie Jako też o nonsen­
sach taryfowych. Z tego powodu, lż nikt 
z łodzian nie okazał należytej czołobit­
ności jakiemuś z dygnitarzy stołecznych, 
krosna wyrobione w łódzkich fabrykach 
musza płacić wyższe stawki, aniżeli wy­
tworzone w Innych polskich miastach 
włókienniczych. 

Zaiste, zadziwiającą jest bezkarność, 
z ]aką rozmaici panowie z ministerstwa 
komunikacji traktują Interesy 600-tysIę-
cznego miasta, ośrodka największego 
przemysłu w Polsce. Ponieważ jednak 
wszystko musi mleć pewne logiczne pod 
stawy, i tępa złośliwość również posia­
da swojo granice, stąd też szykanowanie 
Lodzi daje zupełnie odmienne rezultaty. 

W pierwszym rzędzie sprawa tary! 
węglowych. Stosunkowo większa pod­
wyżka 

TARYFY ZA MIAŁ WĘGLOWY, 
aniżeli za węgiel kostkowy, będzie ko­
sztowała Łódź mlljony złotych rocznie. 
W Interesie Górnego Śląska jest w obec­
nym momencie forsowanie sprzedaży 
wyższych gatunków węglowych. 

Dzięki taryfowemu poparciu minister 
stwa komunikacji Górny Śląsk będzie 
mógł w pewne] mierze osiągnąć ten cel. 
Łódź, która przed kilku laty, racjonalizu­
jąc produkcję, wprowadziła urządzenia 
dla spalania miału i pyłu węglowego, 

PODROŻY SWOJA PRODUKCJE 
płacąc więcej za 
FRACHTY ZA MIAŁ WĘGLOWY, ANI­
ŻELI PŁACIŁABY, OPALAJĄC GA­

TUNKAMI WYZSZEMI. 
Podobny absurd powoduje podwv*-

szenle taryfy za 
PRZEWÓZ BAWEŁNY, 

Coprflwds 
PRZEWOZY BAWEŁNY Z GDAŃSKA I 
GDYNI KORZYSTAJĄ Z UPRZYWILE­

JOWANYCH STAWEK. 
Jednak narazić Jeszcze organizacja por­
tów bawełnianych nad polskiem morzem 
nie postąpiła tak daleko, by nawet, mimo 
zgody przemysłu oraz bezpośrednich po 
łączeń z amerykańskleml portami baweł 
nianeml, można zupełnie obyć się bez 
Bremy. 

Pomijając fakt, lż narazie w Gdańsku 
czy też w Gdyni niema urządzeń dla ar­
bitrażu bawełnianego, co nie Jest prze­
szkodą najważniejszą, gdyż ominąć Ją 
raożnaby przez przeprowadzenie arbitra 
żn w Llyerpoolu, Hawrze czy tet nawet 
w Bremie ,ale gorszą rzeczą Jest, lż 
NAJWIĘKSZE DOMY BAWEŁNIANE 
DOTYCHCZAS NIE POSIADAJĄ SWO­
JEGO PERSONELU W PORCIE GDAN 

SKIM, 
któryby przeprowadził całą techniczną 
stronę przeładunku I odprawy ładunków 
bawełny do Lodzi. Skutkiem tego Brema 
jest nadal głównym portem tranzyto 
wym dla bawełny, która jak dotychczas 
Idzie przez Fraustadt - Leszno do Łodzi. 

Na tej linii podwyższono fracht 
ZA WAGON 10 TYS. KG. O 234 ZŁ., 

a przy wagonie 15-tyslęcznym podwyż­
ka ta wynosi cokolwiek mniej, bowiem 
211 złotych. 

PODWYŻKA TARYFY KOLEJOWEJ 
ZA PRZEWÓZ BAWEŁNY KOSZTO­
WAĆ BĘDZIE ŁÓDZ ZGÓRA 1,500.000 

ZŁOTYCH ROCZNIE, 

co w naszych stosunkach Jest ofiarą tern 
większą, Iż przewoźne musi być płacone 
gotówką. 

Oczywiście przeciwko temu zama­
chowi na swą zdolność konkurencyjną 
Łódź musi się bronić i najodpowiedniej­
szą ku temu drogą będzie transportowa­
nie bawełny od granicy samochodami. 
Firmy przewozowo - samochodowe, któ 
re przed podwyżką taryfy musiały 
konkurować z koleją i przywozić baweł­

nę taniej do Łodzi, nie rozwinęły swoich 
interesów ze względu na konserwatyzm 
przemysłu, który dotychczas wolał, by 
transporty szły po staremu koleją. 

Obecnie zaś stosunki zmieniły się ra­
dykalnie. Istniejące w Lesznie firmy 
transportów samochodowych nie przyj­
mują już 
ŻADNYCH ZAMÓWIEŃ NA PRZYWÓZ 

BAWEŁNY DO ŁODZI, 
gdyż cały ich park samochodowy jest za 
jęty, a dodatkowe samochody ciężarowe 
jeszcze nie nadeszły. W najbliższych 
jeszcze tygodniach, zwłaszcza gdy po­
wstanie konkurencja, sprawa ta zostanie 
zreorganizowana 1 niebawem Łódź o-
trzymywać będzie 
BAWEŁNĘ PRZEWAŻNIE SAMOCHO 

DAMI. 

Oto druga strona medalu, wyka* 
ca, iż niedorzeczność ma też swoje 
nlce I tępa polityka taryfowa, oparł* 
chęci szykanowania Łodzi, da fatalni 
zultaty finansowe Jej inicjatorom. 
nareszcie w ministerstwie komunii11 

nastąpi uprzytomnienie i miarodajni 
nowie przyjdą do przekonania, iż na'1 

skończyć z 

SYSTEMEM SZYKANOWANIA isĄ 
Dotychczasowa nasza tolerancyjno^ 
prowadziła do tego, lż z racji ob^ 
podwyżki taryfowej, gdzie nikt nit ^ 
lazł się, ktoby pilnował 1 bronił nas*' 
interesów, Łódź straci znowu mlljo '̂ u 

Co robią nasi znakomici postoi 
senatorowie? Rezultaty Ich pracy 
nale widzimy. 

Harynku tkanin czesankowych 
Okres zastoin.—Oczekiwane ożywienie 
w końcu października. - Małe zapasy 

w składach. 
W branży tkanin czesankowych pi-

nuje obecnie zastój, który został spo­
wodowany z jednej strony okresem 
świąt żydowskich, z drugiej zaś bardzo 
słabym targiem detalistów. Z tego też 
powodu w szeregu fabryk wyrobów cze 
sankowych doszło do wymówienia ro­
botnikom i do znacznej redukcji pracy. 

Bardzo ujemnie wpływały na sytua­
cję długo utrzymujące się ciepłe pogo­
dy. Obecnie po nastąpieniu chłodów, 
kupcy liczą na wzmożenie się obrotów 
w końcu października, lub w pierwszej 
połowie listopada. 

Protesty w branży czesankowej są 
w dalszym jeszcze ciągu zjawiskiem 

[codziennem, aczkolwiek ilość ich jest 
cokolwiek mniejsza. Większych upadło 
ści wśród kupiectwa w ostatnich cza­
sach nie notowano. Jedynie w Wilnie 
zawiesiła wypłaty firma „C. Noz", jed­
nakże dzięki interwencji krajowego 
związku przemysłu włókienniczego 

uregulowała ona swe zobowiązania 
na 75 procent 

w ten sposób, że 50 proc. płatne są w 
terminach płatności bieżących weksli tej 
firmy, zaś pozostałe 25 proc. w ciągu 6 
miesięcy. 

Ze względu na redukcję produkcji fa­
brykanci nie posiadają na składach du­
żych zapasów. 

W wykoAezalniaeh i farbiarniach 
sytuacja kształtuje się niepomyślnie. 

Sytuacja wykończalń i farbiarń za­
robkowych jest obecnie niepomyślna 
ilość otrzymywanych do wykończenia 
towarów znacznie się zmniejszyła. 
Wpłynął na to w pierwszym rzędzie 
ogólny kryzys gospodarczy, jak rów­
nież do pewnego stopnia okres świąt ży 
dowskich. Sytuację zaostrzyło powsta­
nie kilku nowych farbiarń i wykończalń, 
które nie należą do związku 1 w celu 
zdobycia sobie klijenteli 
KONKURUJĄ Z WYKONCZALNIAMI 
I FARBIARNIAMI ZWIĄZKOWEMU 

Ogólny brak gotówki odbija się ujem 
nie na sytuacji farbiarń i wykończalń 
Ilość protestów w tej branży nie zmniej 

M M C M M f i ' . ' M M f ' ' 

L e k a r z - d e n t y s t a 

i Fanny Horowicz! 
! C e g i e l n i a n a 2 5 , I p . f r . ! 

Ordynuje w godz. 9-—1. 

szyła się. BardTo znaczna ilość prote­
stów pochodzi z pokrycia otrzymanego 
jeszcze w miesiącach lutym i paździer­
niku b. r., to jest z okresu, gdy wykoń-
czalnie i farbiarnie otrzymywały na­
leżne pokrycia w wekslach 8 1 9-mie-
sięcznych. 

Obecnie również sytuacja nie popra­
wiła się, gdyż wykończalnie po odda­
niu towaru otrzymują dopiero po 2—3 
miesiącach pokrycie wekslowe docho­
dzące do 8 a nawet 9 miesięcy. 

Lek. dent. 

H. bewita-Fucłis 
P I O T R K O W S K A 6 0 

Prayimuic od g, 11—1 i od j . 3—6. 

XX*XXXXXXXXX*XX 

Di. id . Seweryn Schenker 
Pabianice, ul. iw, Rocha 5, telefon 35 

p o w r ó c i ł . 
Diatermia, Lampa kwarcowa, .l.ktroterapja-

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTO 1] 

z dnia 15-go października 1929 r. 
TKANZAKCJt. 

Belgja 124.52. Kopenhaga 238,49. Londy^j 
Nowy Jork 8.90, Paryż 35.05, Praga 2b-fĄ 
Szwajcaria 172.49, Sztokholm 239.42, " " I 
125.35, Wtachy 46.71, Berlin 212.77. 

AKCJE: J 
Bank Handlowy 117.—, Bank Polski 121'i 

Bank Zachodni 70,—. Firley 51,— Lilpop 
Modrzejów 18.—, 18.50 Ostrowieckie Ill-e" 1 11 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAyJ 
Pożyczka inwestycyjna 117.—. 117.50.J5 g 

rowka 63,—, 63-50, 63.25. 5 proc. konwe«»J P 
50.50, poż. stabilizacyjna 88.25. 88.50, kom J 
102.50, 8 proc. Banku Gospodarstwa Krai"^ * 
94.—, 7 proc. Banku Gospodarstwa Krajo* 
83.25. 4 1 pót proc listy zastawne zientfK^ | 
47.25, 7 proc. listy zastawne ziemskie dol^i 1 
77.—. 5 proc m. Warszawy zt. 50.75, 8 P r < l t 
Warszawy zt 67,25, 67—, 67.25, 5 proc. & 
dzi 45.—. | 

Holowania bawełny 
Liverpool, 14 października. Bawełna $Ą 

kańska, zamkniecie: styczeń 9.90, luty 
rzec 9.97. kwiecień 9.97, czerwiec 9.94, Ir 
9.90, sierpień 9.78. wrzesień 9.82. paździert»1)i 

listopad 9.78, grudzień 9.86, loco 10,30. 

Liverpool. 14 października. Bawełna *fĄ 
zamkniecie: styczeń 14.91, marzec 
15.41. lipiec 15.58. październik 14.67, « f U 1 

14.70. loco —. 
Nowy Jork. 14 października. Bawełna fta 

kańska, zamknięcie: październik 18.13. »L£ 
18.26, loco 18.35. Kontrakty południowe: *W 
18.30-18.31, luty 18.45, marzec 18,60 1^ 
kwiecień 18.74 maj 18-88, czerwiec \*$>9, J i 
18.90, październik 18.11, listopad 18.16. * f U 1 

18.21-18.22, 

Nowy Orleans, 14 października. Bawet^M 
rykańska. zamknięcie: styczeń 18.25, „"(fi 
18.52. maj 18.77, lipiec 18.87, październik I 
grudzień 18.13—18.15. loco 17,98. 

Giełdy zbożowe 
* DIN. IS rtaidxiet^ 

Poznań. 15 paździe'1" 
Ceny bez zmian M 

Warszawa. 15 paźdzjęry 
Żyto 24.75—25.00. pszenica nowa 38.7^ 

Jęczmień browarniany 27.00—29.00. iecz^jJ1 

kaszę 24.50—25.00, owiec jednolity 23-0{Uf. 
rzepak 68.00—71.00, maka pszenna OOOO w 63.00—67.00. mąka pszenna luksusowa 1 

78.00, maka żytnia 70 proc. 39.00—40,00. 
żytnie 14.75—15,00, otręby pszenne grube 21.00, otręby pszenne cienkie 17.00—17,50^ 
lniane 46.00—47.50, kuchy rzepakowe 32.0̂ >f 

Ceny rozumieją się za 100 kg. paryi c t 

Warszawa. .0 
Lwów. 15 paidzi5ry' 

Pszenica krajowa dwors. 3S,75—39.75̂ M 
ca krajowa zbiorowa 35.25—36.50, żyt° ^c" 1 . ' 
skie 24.50-25.50, jęczmień malopolsk. ^ŁK 

pastewrty^l 21.75—2̂ .75, Jęczmień malopolsk — 22,25, owies małopolski 26,00- 27.00. "100. 

http://Ip.fr
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w kapslach staniolowych i blaszanych bez 
umberek i z różnokolorowemi abażurkami 

„ M U L T U M ' 

e 
ris 

Zakłady 
F F L L V H • V B 1 Przemysłowe 

JIVAIHÓIV, UF. f o l i v f t a I O . 
Przedstawiciel N. HERCBERG. Andrzeja 38. tel. 13-59. 

^KX**XXXXXXXXXXXKXXKXXI 

m g e r 
neij^ROBV « E N E R V A VA . , * P i o t r B o w s K a 2 9 4 , t e l . 2 2 - 8 9 
tiri e n e r v c z n e . skórne 1 wlosó* / „ , , . , „ ' , , 0 ferDRZEJ* * TO. 32-38. 

ill 

lS«1 

Ą 
do? 

Doktór 

P. Kii LEKARZY SPECJALISTÓW 
l GABINtT DENTYSTYCZNY 

PRZV GÓRNYM RYNKI) 

(przv przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ei rano do 7-ej wiecz-

Sa-."" lampa kwarcowa, analizy w niedziele I święta do 2-ej po pol 
J ,*vdztelin Przvlmule codziennie Wszystkie specjalności I dentvstykŁ 

' " J ł w 1 ' o d 6 - 8 w. w niedziele i Kąpiele świetlne, lamoa kwarcowa. 
TA(C?5 l a od io do i? rwdrlflna nocze- elektryzacla. Roentgen, szczepienia, 
^ f t 0 ! * dla nań O d d z l e l n a P Q C z e

 a n a | | z y (moczu. kału. krwi, olwocm. 
^ 1-2 . o 1 wydzielin Ud.). Operacie, opatrunki. 

Lecznicy (Piotrkowska 62) wizyty na miasto. Porada 4 zł 

Dr. m e d . Ł SADOKIERSKI TTOITTATOLOA 
n , f " ' 8 l a s z c z ę k , ł a m y u s t n e j I 

p l a s t y k a , 
r e g u l a d a z e b o w , 

' t n t g e n o d l a g n o s t y k » 
o r d y n u j e ^ — 7 

PIOTRKOWSKA 1 8 4 
Tel. 2 7 - 8 3 . 

Porada dentystyczni oraz wenerolo-
glczna dla chorób skórnych I wene­

rycznych 

5 ZŁOTE 

Lek. -dent . 

P o w r ó c i ł a 
dziąseł, zębów i chirurgia 

stomaloL 
K i l i ń s k i e g o 113 , 

teL 48-27 (winda) 

""'Iry koiła psrowego. przekrój 
•t«e i«rw« 4 Płomienice przekrój 870, 
Ł *• wV.V k rV»y na benzynę ?800 li 

OL L SUCH0WCZYCK1 
C h o r o b y c h i r u r g i c z n e . 

P l a c D ą b r o w s k i e g o 2 , tel. 43-94 
Przyjmuje od godz, 4—7 po pol, 

L e k . d e n t . 

ii 
powróciła 

Kilińskiego 49, telefon 54-36 

Kilińskiego Nr. 208, 
16.10 

» S A V O Y " 

[a o « Jedynie 5 zł. miesięcznie 
przyjmujemy do stałej konserwacji apa 
raty .radiowe, wszelkich systemów, 

[wraź'z ładowaniem ałcuimmtorów t re 
peracją tychże. WIe'ka dogodność dla 
wszystkich posiadających aparaty, 
gdyż odpada stalą troski o nlefunkcjc-
r.-wanie w di'e najwlę:cj pożądane. 

Polskie radjo 
Inż. J . KRZYŻANOWSKI I S-ka 

Andrzeja 

Nawet wygląd tego samochodu jest 

już reklamą dla przedsiębiorstwa 
Doskonale prezentująca się ciężarówka Chevrolet, świadczy o 
żywotności przedsiębiorstwa. Jest ona najlepszym dowodem, 
że firma, rozwożąca towary Chevroletem, nietylko umie zbierać 
zamówienia, ale taksamo potrafi towar dostarczyć' na czas. 

Ciężarówka Chevrolet rozwozi towary z szybkością samo­
chodu osobowego, jest więc nieocenioną przy dostarczaniu towa­
rów zamiejscowej, lub zamieszkałej w odległych dzielnicach miasta 
klienteli. Szybka i silna zarazem, zaopatrzona w cztery prze­
kładnie i w cztery hamulce, ponadto oszczędna w zużyciu ben­
zyny i smarów, ciężarówka Chevrolet cieszy się olbrzymią 
popularnością w Polsce, jako najbardziej dostosowaną do wa­
runków miejscowych. 

Ze względu na swą umiarkowaną cenę i ułatwione warunki 
płatności jest ona dostępna dla szerokiego ogółu sfer handlowych, 
przemysłowych i rolnicznydi. WYRÓB General MOTORS. 

Upoważnione zastępstwa na calem terytorjum Polski 
Dolnem Mieście Gdańsku. 

w 

Ceny: 
Podwotfe Ciężarowe Chevrolet (opo­
ny ioxj) xl. 8950.— 

Podwozie półcieżirowe ClievrolM 
xł. 7150-— 

Loko fabryka Warszawa, lączrf' 
M podatkiem obrotowym' 

Ciężarówka C H E V R O L E T 
G E N E R A L M O T O R S w P O L S C E . W A R S Z A W A 

ii i 

. _ , Tilb limi mdl Przejazdem przez Łódt Światowe) stawy T E b E P f t T K R M - m m a r m o n a J o t e l - S A V O Y * 

^ g S A V O Y » wy z v p r i v i d ż w d o < w i a d w p ¡ > , ̂  ^ ¡ e f o tjo_ , ̂  „ n a l e t v c i e < j H o t e l . S A V O Y » 

DZIŚ WIELKA P R E M J E R A 
n a s z n a j w i ę k s z y A S 
s e z o n u 1 9 2 9 - 3 0 r . 

KINO J O A TEATR cz ARY 
Dalsze Dziele T 
Potężna epopea filmowa sa tle przeżyć małpoluda-Tarzana wśróo niebez­

piecznych przygód w dżunglach afrykańskich. 

sowoczetsy herkules Frank MerriL 
P«rwan'» człowieka przez małpę orangutanga — Walka na śmierć i życie.— 
Lwy. tygrysy, słonie, krokodyle, lamparty, małpy, hieny i tysla.ee innych 

- zwierząt. 

Poszukiwany jest oKazyjnie 
d u i y sza l 

nurkowy w dobrym stanie. Zgłaszać 
się pomiędzy 12 a 2 ul 6-go Sierpnia 4 
Brzeziński. 

NADPROGRAM: K o r n e d j a a m e r y k a ń s k a w 2 - c h a k t a c h 
Początek seansów codziennie o godz. 4-e] po poł. w soboty i niedziele 

o godz. 12 w poł. 
N a p i e r w s z y s e a n s w s z y s t k i e m i e l ą c a p o 6 0 g r o s z y 

K s i ę g a r n i a 

K. Neumiller 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 6 1 . 

Poleca świeżo wydaną książkę 
ProŁ Feliksa Halperna p. Ł 
„ A n e g d o t y m u z y c z n e " 

Zł. 3 . -

L O K A L 
K I N O - 1 T E A ¥ R B A L A C E " P I O T R K O W S K A 1 0 8 H A N D Ł O W Y 

lIllMIllMIllIMMWaWTOT 9 9 ł**̂  T&*& WAM J M L ^ S s t W WASM WĘMAI<MWMWMWMVDRBBMWKW śródmieściu. I-sze piętro Irnnt. blisko 
ulicy Piotrkowskiej do oddania. Oferty 

T y d z i e ń ś m i e c h u ! ! ! » " ^ " I o l c a l 5 0 " d o a d m i n " R e p u b l 

K r 6 1 G E O R G E S I D M E y 

D z i ś I dni n a s t ę p n y c h ! ! ! 

niezapomniany z 
h u m o r u 

filmu .NASI ZAGRANICĄ" w areypikantnei tryskającej niebywałą werwą 1 humorem komedii p. 

CohniKellyiHaremie 
H u r a g a n y ś m i e c h u ! 

W O D Y K O L O ń S K I E 
po cenach fabrycznych 

poleca 
SKŁAD APTECZNY 

J . CHANACHOWICZA 
B o m b y ś m i e c h u d o ł e z ! _ POMORSKA 23. 

MUZYKA L1DAUERA POWIĘKSZONA, • Poez, e 4-e|, w $ob. 1 niedz, 12-oj. - Na I-y seans wszystkie miejsca po 1 xŁ | 

http://tysla.ee


Str. 1 2 : 

2 pokoje 
E oddzielnym frontowym wejściem przy 

uL Piotrkowskiej róg Dzielnej 

d o w y n a j ę c i a . 
Wiadomość: tel, 2-12 od 5 do 9 wiecz. 

P o s z u k u j ę d o k u p n a 

30 warsztatów 
tkackich angielskich od 36 — 72 cal., 
pożądane więcej kolorowych. Oferty 
pod „J. F." do admin. Republiki 

L e k a r z - d e n t y s t a 

E. CYPIN-KRENICKA 
wznowiła przyjęcia 

P i ł s u d s k i e g o 7 2 (Wschodnia) 
telefon 20-87. 

Przyjmuje od 5—8, — W Lecznicy „Sa-
nita*" Cegielniana 29 od 3—5 po pot, 

y 
ir W 

Ogłoszenia 
drobne. 

4 0 

K u p n o i s p r z e d a ż 

UBIORY męskie, damskie obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37. 
III wejście. 1 piętro. 

NA RATY! Tanio! Najdłuższe terminy! 
Towary manufakturowe, galanteryjne, 
obuwie, białe towary, firanki, kapy. 
kołdry, bielizna męska i damska pole­
ca ..Kredyt", Nawrot 15. Uwaga 1-e 
piętro, front- 25 

SAMOCHÓD ..Chevrolet" 5- cio osobo­
wy w dobrym stanie do sprzedania. 
Wiadomość w szatni kawiarni „Grand-
Cale", Piotrkowska 72. 17 

SKLEP do sprzedania wraz z urzadze-
o i a o i . Napiórkowskiego 69. 16 

TOWARZYSTWO Akcyjne poszukuje 
placu z bocznicą kolejową w Łodzi. 
Oferty do administracji sub „Boczni­
c a " . 20 

ZA 130 ZŁ. 
szwajcarski, 
m. 9. 

sprzedani nowy patefon 
byle zaraz. Wschodnia 16 

ELEGANCKIE story etamlnowe i o-
brus filet do sprzedania. Gutman, Ce­
gielniana 60. 

OTOMANA gobelinowa okazyjnie do 
sprzedania. Żeromskiego 51, Klembcrg. 

5 KRZESEŁ i fotel dębowych, kryte 
gobeliną lub sztuczną skórą okazyjnie 
do sprzedania. Cegielniana 64, m. 9, 

RAD.IO - aparat 3-lampowy z prosto­
wnikiem na sieć miejską okazyjnie do 
sprzedania, ul. Lipowa 25, m. 12. 12—4 
po poł. 18 

MASZYNA do szycia mało używana, 
łóżko żelazne z materacem okazyjnie 
do sprzedania. Traugutta 5, m. 10, 

DO SPRZEDANIA jedna morga 75 prę­
tów gruntu. 3 pręty szeroko, 125 dłu­
go, z małym murowanym budynkiem 
orzy lesie, dobry dojazd, wieś Łodzian 
ka pod Moskulami, p. Brzeziny, gm. 
Dobra. Wiadomość na miejscu u \Vł. 
Tomasza Dzwlgalskiego. 

BIZUTER.JE kupuję. Pełna wartość 
pface. Solidne traktowanie „Preciosa" 
Piotrkowska 123. w oodwórzu. 

L o k a l e 

MIESZKANIE ładne 4 pokojowe z wy­
godami oddaje. Traugutta 10/24. Tele­
fon 79-17. 22 

MIESZKANIA do wynajęcia oraz sklep 
spożywczy i piekarnia, róg Narutowi­
cza 1 Zagajnikowej. 27 

NATYCHMIAST odnajme duży ładny 
umeblowany pokój. Sienkiewicza 37. 
m. 41. lewa oficyna od 11 r. do 4 
po pot. i 6 . 

POKÓJ umeblowany do odnajęcia, du­
ży, ałoneczny, o dwuch oknach, z wszel 
kiemi wygodami z łazienką, może być 
z całodziennzm utrzymaniem — dla in­
teligentnego Pana lub Pani przy chrze­
ścijańskiej rodzinie od dnia 1 listopa­
da b. r. Orla'3 m. 5. front, II-gie pię-
tro. 16J_° 

R o z m a i t e 

PRZYJECHAŁA do Łodzi MafjJ 
znakomita chiromantka-telepalks, 

'kitli Warszawskiego Naukowego w 
rzystwa i wielu zagtanicznych. ?Jl^L 
wiada przeszłość, teraźniejszość > rV 
szłość. Porady i wskazówki; Łó<W; * 
ca 6-go Sierpnia J". m. 3, I-sze P' 
front. Przyjmuje od 10 rano do 
wieczorem. 

CHOROBY serca, Basedow, astm'^ 
nałorjum ..Salus" d-ra Kupczyka, *j 
ków Szujskiego. 

ARTYSTA malarz L. JankowskT jjjPl t i 
wańska 7. Specjalność portrety- p 

nleż rodzajowe, krajobrazy l 
3»j 

27-LETNI mężczyzna chciałby * , 
ku innej możliwości tą droga 
miłą Łodziankę. Pod „Dr. fil." 

KOMPLETNA tkalnia mechanik*!* 0 ] 
centrum miasta o 28 angielskich J 
sztatach tkackich wąskich I szef<"i » , 
wraz z wszelklemi pomocnlczeifll Pi Ze 
szynami oraz utensyliami do wyd^a I si­
wienia. Oferty do adm. „Repu11" . ' . 
pod „Tkalnia w centrum". y 

ZAGINAŁ weksel z wyst. A. Fis* Wu, 
Orla — pł. 15. I 30 r. zleceniowe?' C** 
Simler. C. Katz ! S-ka. Textyl < %>M 
sumę zł. 150. Zwrot za wynasrA, H^i 
njem. Textyl, Traugutta 2. Weks*1 w 
nlejszy unieważnia się. J^^\% 

. 3 BI i 
| Z a g u b i o n e dokurfl ' e< 

K kaucyiny elekt^jp 
Icka W 

DO ODSTĄPIENIA jest zaraz pokój z 
kuchnią i sklep, ul. Nawrot Nr. 80. Wia 
domość na miejscu. Danecka, od godz_ 
8 rano do 12 w obiad. 

ZAGINAŁ kwit 
łódzkiej, wydany na imie Icka t'" f ^ 
stelna ,zam. Łódź, Rokicińska 31. > ,1, y 

— A "U 
ZGUBIONO blanco weksel na z| LMIY 

wyst. Maurycy Frankenszteiu, Bft . 
ny. z m. stemplem. Powyższe unjjJJ 'U i 
Iżnia sic 
•*ka 26. 

M. Friedman, Łódź, Płotr*^ 

POKÓJ frontowy, I piętro odnajmę'POKÓJ duży. słoneczny do wynajęcia. POTRZEBNY zdolny 
solidnemu samotnemu panu. Konstan- Wólczańska 41, m. 21. _ zjerski ni 
tynowska 12, ni. 2. 18 : — : . morska 6, Feliks 

eski d a Ł P n r d C T , ? v« MICHALINA Osiborska, zam. Wl^ł f e piiiU Ú ' a Z - P°-,zagubiła legitymacje wydaną prz^S 
POKÓJ frontowy, słoneczny, 
wany z osobnem -wejściem do' wynaję 
cia izraelicie. l'rgo Maja. 37, m. 1.9. mię 

- 'DWA pokoje z kuchnią, przedpokój, ta-
umebio- zienka. wygódka do wynajęcia. Al. Ko­

ściuszki 41,. dozorca. 

'rząd Pośr. Pracy. 

? W c ? U D U F o ^ Władysława, Senatorska 3j 
I plStro Kamienna 2. front, b „ a legitymacje zapomogowa, f 

dzy 2—4, przez P. U. P. P. 

POKÓJ frontowy, alonoczny do odda- ... 
nia', ul. Piotrkowska 
23-68. 

109. m. 11, tel. 

17 • » • » • » • • • » • • • » • • • » • » » • « • > » 
O 

* D n e n H u X BIUROWEJ praktyki poszukuje s o l i - 7 A G I N A ł wMcspI n a « < ; » 1 

P O S a d y Xduy młodzieniec, 5 klas gimnazjum. Adolf nT iTLtlLmurLiV' 
Zgłoszenia do administracji „P. * £ * S y f ! m S ^ I J ^ ł t o ^ 

* m , Jednocześnie m a n i - P A N N Ę k o c i c e , azieci poícean,. ^^StÍJBSSS!» 
MAJSTER 

I POKÓJ frontowy dó wynajęcia i 4pulant z długoletnią praktyka poszuku- Skwerowa 1, Chwastnlewska (ambula 
pokoje z kuchnią z wśzclkiemi wygoda je posady. Łaskawe oferty dó admini- torjum). 
mi z frontu do odstąpienia w starym do stracił „Republiki" dla ;.,A. G. 5". 21 
mu, -tanio. Pomorska 13, m. 13. r—— 1 1- n u i j i w v y « i \ I Ducnaiter z KiiKuiet-

INKASENTOW - akwizytorów z kau- nią praktyka w przedsiębiorstwie prze 

/? ^ Ha 
MONIEK Lam, Składowa 25. 

U' • •-. ... • ; " Portfel, zajmował, wyciąg, kartę f a , , ' 
RUTYNOWANY buchalter z kilkulet- stacyjna, prawo rowerowe i f o t o s ^ t y 

cją trzech tysięcy złotych potrzeba. — mysfowem poszukuje posady. Może 
2 z%,h 

„Gwarancja1'. . : H ..Republiki" pod T.Od zaraz". 
i o % DatYlftGf 

ODDAM elegancko umeblowany pokój 
frontowy, pierwsze piętro, dom pierw­
szorzędny. Telefon 15-81. Narutowicza 
44. mieszk. 22. ' ' ' 

POKÓJ umeblowany, telefon, do wy­
najęcia. Andrzeja 7, nr 8, front. 

POKÓJ frontowy, słoneczny, umcblo- firma „Erdeha". 
wany do wynajęcia. Wólczańska 4. m 
2, od 9 rano do 5-ej. 9—10 wiecz. POTRZEBNY stangret do konia, żona- stawesyński-

D R . 

20 
UROLOG 

POWAŻNA firma poszukuje kilku soli- POTRZEBNA służąca z gotowaniem^ choroby nerek pę 
dnych panów. Jako agentów. Zgłoszę- starsza. Zgłosić się zaraz. Kilińskiego c h e « a i dróg mo­
nia osobiste od godziny 9—6 z dowoda igO, restauracja. czowych. 
mi osobistemi w Łodzi, ul. Lipowa 20. p o w r ó c i ł . 

1° MANICURZYSTKA umiejąca czesać za P i r a m o w i c z a 9 
- raz potrzebna. Piotrkowska 229. Pod- (d,™ O U l ń " ) 

tel. 48-95, ty, młody, obznaimiony z motorem i 
OBSZERNY pokój slpne:zny. ew. dwa centralnem ogrzewaniem 
przedpokój, gazowa kuchenka, elektry- Pusta 6. Codziennie od 
czność. wygódka, oddaję. Zawadzka 29 
front, I piętro. 

POTRZEBNA panna w charakterze po-

! auka i w y c h o w a n i e 

2 Godziny przyjęć od 
«> 9 - 1 0 i od 6 - 8 

Wiadomość 
godz. 10—U 

16 O R > 

RAFEF0RT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 

POKÓJ z kuchnia przy ul. Nawrot wmocnicy w laboratorjutn. Zgłoszenia w FRANCUZKA 
pobliżu Piotrkowskiej, oraz pokój z ku firmie Kodak, Piotrkowska 121 
chnlą przy ul. Południowej natychmiast ście z podwórza, od 5 do 7. 
do oddania. 
Traugutta 4 

Zgłosz. biuro 
teł. 41-01. 

„Polruch", 

wyki^tałcona udziela 
wei« francuskiego. Konwersacją. literatura. 

16,Matura. Sienkiewicza 52, m. 36. 4—6 

POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
z dobrem gotowaniem do dwojga osób. 

po poł. 

r.picnla. Oferty ..Natychmiast" lewe drzwi, w godz. od 4—6 po poł.122, front, I piętro, m. 4, od 2—3 po poł. 
. 20 i o 7 wieczorem. Proszę dzwonić. 20 

ODNAJME ładnie umeblowany pokój z 
niekropującem wejściem z wygodami. EKSPEDYCJA „Spedhandpol". Wscho-'ENGLISH lessons: conversation, corres 
tylko dla Inteligentnej osoby izr. Kon-dnia 65, ppszukuje gońca, liczącego 15 
stantynowska 30, m. 35. między godz. —17 lat. oraz praktyikantkę (oboje z 
3—4- lepszej rodziny). 

pondence, literature gives a lady Gdań­
ska 35, m- pani ParnaczewskłeJ. 

MISS MARY gives English French Ger 
man lessons Traugutta 2, I fr. DUŻY ładny, frontowy pokój z oddziel PANNA izr- zdolna, ze świadectwem 

nem wejściem na parterze,-nadaje się ukończenia kursu buchalterjl u p. Man­
na biuro do wynajepa od,zaraz. Al. tinbanda i dwuletnią praktyką biurową, MADEMOISELLE Marie enselgne an-
Kościuszki Nr. 27, m. 2. poszukuje posady. Łaskawe oferty pod glais trancáis allemand, Traugutta 
_ — • . . ' .. „K". do „Republiki". • 171 etg. _ _ 

WIELKI W Y B Ó R 

LAMP Elektrycznych 
p o c e n a c h . n i s k i c h 

poleca 

l i . lamo l miotów i tomu 
N. BURAKOWSKI 
Piotrkowska 37. Tel. 21-25. 

Konsumentom Elektrowni na spłaty ratami miesięcznemi. 

KURSY KOSMETYCZKĘ D-ra Marii bewinsonowej 
CEGIELNIANA 6 , f r o n t I p 

Informacje i zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 

Dr . m e d . 

Stupel 
c h o r o b y s k ó r n e 
w ł o s ó w , w e n e ­
r y c z n e I m o c z o -

p ł c l o w e 
w SZKOLNA 12 

powrócił* 
przyjmuje od godz. 

6—9 wiecz. 
firmy „Perkun" bi>4owsnv w 1912 roku obecnie'Leczenie światłem 

w ruchu, okazyjnie do sprzedania. Informacje telef. .60-34. (Roentgen, ampa-
- — — — - kwarcowa). Elektro-

terapja. 

i 4—8 

Motor ropowy 
L e k a r z - d e n t y s t k a 

z kilkuletnią praktyką poszukuje zastępstwa ewent. stałej 
posady, Of, sub, „Dentystka 100" do admin. „Republiki". 

SZKOŁA UHETNIII Za tw ic r
s

d
Pr ^£ŻXTW0 

A B W i t E I Cegie<niana 19. 
• wC.&m>w5am T e l e f o n 6 9 - 9 2 . 

P o w r ó c l t a z P a r y ż a . 
Zapisy przyjmuje codzie-nie od godz. 10—7 wiecz, 

Lekarz,- Oentysta 

B. H 
PiotrkowsKa51 

tel. 21-23. 
iGodz. przyjęć 3—7 

D o k t ó f , ł ^ 

specialista ^ t' 
skórnych, weflS |, ' j ' 
nych i mocïor L*K 

wych J 
p r z e p r o w i , 

Sie na f % 
Piotrkowi ' ' , , ! -

(róg TrsuÇf 

Przyjmuje o¿ j 
do 10,30 ranO' J « ^ , 
do 2.30 pp- „I 

do 8.30 w., 
dzielę i I 
od 10 do ZÁ 

y h, 
i Mi 

C h o r o ! 
I w e n e r 

Usuwanie '"iirsn. 
cych włosów j l VVa 

Lampą Kw<"^ 
Przyjmuje "à 

8 

w-
Panie oa - yfa- i 

Niedziela ° d Jfff ^ 

íUCHEN¡<
(.'£Vl ,'h 

i L 
pole«» «' i ^ 

„Rozminęło; 
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